ciwników swoich, zaparłszy się na lat parę 


z powodu prawa sejmu do kontroli finan- 
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rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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na zebraniu rądy ministrów, gdy takowa 
zajmuje się (sprawami bezpośrednio dworu 
dotyczącemi. 

Minister spraw zagranicznych niepodzielił 
losu kolegów swoich. Ale też hr. Bernstorft 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


Z dniem 1 kwietnia 1862 r.rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na mie- 
giace Kwiecień, Maj i Czerwiec wynosi: 


w Krakowie: i porig: nie szedł z nimi nigdy wspólnie, a na- 
kwartalnie. . . . . . złr. złr. 6 d wateta eao do gabi a 
półrocznie= „.54.« 1 » 10 „i2 wet od wejścia jeg gabinetu w miejsc 


bar. Schleinitza datować można rozdwojenie. 
Hr. Bernstorff przedstawiał zawsze politykę 
dynastyczną, kiedy jego towarzysze mogliby 
być uważani za reprezentantów polityki na- 
rodowćj; on był czystym rojalistą z odcie- 
niem nawet krzyżowóm, oni liberalnymi; on 
był przedewszystkićm prusakiem, oni niem- 
cami, 

Nowy gabinet będzie mniéj radą mini- 
strów a więcćj gabinetem królewskim; za- 
miast być doradzcą korony, stanie on się 
jéj sekretarzem i wykonawcą jéj woli; po- 
lityka osobista wystąpi więc niechybnie bez- 
pośrednićj niż dotąd, tak iż może przyjdzie 
zapomnieć o liberalnym Rejencie, a przy- 
pomnieć sobie Księcia Pruskiego, jakim był 
w owe dni, których rócznica upamiętnioną 
teraz zostałą zmianą gabinetu, jakim go 
zresztą przedstawia Varnhagen w pamiętni- 
kach swoich. E 


Stanowisko Prus w Niemczech zmienić się 
musi pod wpływem nowego gabinetu. Pro- 
paganda liberalna na korzyść Prus w Niem- 
czech prowadzona otrzymała cios śmiertel- 
ny; rządy zatóm niemieckie powinnyby oka- 
zać nowemu gabinetowi wdzięczność swoją 
i zaufanie. Stosunki z Austryą ułatwią się 
również, bo chociaż minister spraw zagrani- 
cznych zechce zapewne pozostać konse- 
kwentnym, wszelako polityka: wewnętrzna 
nowego gabinetu pruskiego osłabi znacznie 
stanowisko Prus w Niemczech, a przeto dą- 
żnościom pruskim do owłądnienia przewagi 
w Rzeszy odbierze najsilniejszego motora, 
Polityka niemiecka Prus przestanie być stra- 
szną. Ten stan rzeczy i na zewnątrz odbić 
się nie omieszka, a pod wpływem jego po- 
łożenie Prus w Europie bynajmnićj nie zyska. 

System konstytncyjny będzie raz jeszcze 
musiał przebywać w Europie środkowćj swo- 
je lata próby i nauki, albowiem nie usza- 
nował on wolności obcćj. Większościami 
parlamentarnemi nie zaś sprawiedliwością 
rządził się, i większość parlamentarna zwa- 
liła jego wyobrazicieli, Deputowani polscy, 
co głosami swemi zjednali nieraz większość 
gabinetowi Manteuffla, odmówili tu wsparcia 
swego, odpłacając się p. Schwerinowi za je- 
go rozumienie wolności, i oni to przewa- 
Żyli szalę. A jeżeli garstka ich przyłożyła 
się do powstrzymania Prus na drodze try- 
umfu, to zaprawdę dowód, że kłamstwem 


TOWAG COW 0 . n ZO n 24 

Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych. i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj. 
mniej o wyraźne podpisy. 


Kraków 19 marca. 


I otóż nowy gabinet pruski już złożony. 
Twórcą jego i duszą minister von der Heydt, 
ten sam, który niewzruszenie umiał przetrwać 
wszystkie burze, co się przed każdą ugiął, 
i ze stoicką obojętnością zniósł zarówno u- 
padek przyjaciół swoich politycznych West- 
phalena i Manteuffla jak obelgę osobistą od 
p. Poleskiego, zarówno zarzuty w Izbie jak 
szyderstwo Kladderadatscha. Pozostał też był 
minister handlu w gabinecie złożonym z prze- 


swoich zasad, jeśli u niego o zasadach po- 
litycznych mogła być mowa, a przynajmniej 
zaparłszy się swojej przeszłości politycznej i 
był tak dobrze ministrem w gabinecie Auers- 
walda, jak nim był w gabinecie Manteuffla. 
Taki jest polityczny charakter nowego na- 
czelnika gabinetu pruskiego. P. Heydt pra- 
wdziwym jego bowiem naczelnikiem, bo nie- 
tylko on go złożył z polecenia króla, ale 
wziął w rękę najwążniejszyy dziś departa- 
ment skarbowy, to jest ten w którym gabi- 
net przeszły najwięcej. miał trudności tak 


sów, jak i z tego powodu, że kwestya mili- 
tarnej organizacyi, którą rząd chce prze- 
prowadzić, jest tylko kwestyą finansową. 
Ksąże Hohenlohe, naczelnik imienny mini- 
sterstwa, przeznaczony jest tylko na wał 
obronny, który ma osłaniać p. Heydta, aby 
tenże bezpośrednio nie był wystawiony na 
pociski. Ks. Hohenlohe, nie jest murem ka- 
miennym, o który pociski mają się roztrą- 
cać, lecz ziemnym wałem, w którym lgnąć 
one będą. Reszta członków nowych nowe- 
go gabinetu, to ludzie nieznani dotąd, prócz 
w zakresie swojego małego urzędowania, 
wyjąwszy nowego ministra rolnictwa, który 
wzięty został z krzesła lzby panów, a nie 
z bióra. 

O ile telegraf przyniósł nam imiona no- 
wych członków gabinetu, skład jego będzie 
taki w porównaniu z dawnym: 


dawny ng była ta wolność, którą ministeryum Auers- 

ini „ Hohenlohe |) , ASI 
mik a ersari e oaen oel valda na tarczy swćj napisało i kłam- 
spraw wewnęt. hr. Schwerin Jagow stwem idea narodowa w imie którćj zbiera- 


hr. Bernstorft hr. Bernstorf |no składkę na flotę i żądano pieniędzy od 


spraw zagranicz, 


„ Sprawiedliwości Bernuth hr. Lippe Izby na uzbrojenie wojska, a prawdą były 
n WyZn., OŚWIEC., zr łowczy TaS 0 rządy w W. Księstwie Poznańskióm i gło: 
: ure Heydt Heydt' szone jawnie zamiary zgniecenia narodo- 
> wojny Roon Roon wości polskićj. Odwet nastąpił prędzćj niź 
„ rolnictwa hr. Pückler __ hr.ltzenplitz. |się można było spodziewać. 


Minister domu królewskiego czyli jego in-| Nie chcemy my kwestyi konstytucyonali- 
tendent, nie miesza się teraz w kombinacye|zmu w Prusiech sprowadzać do rozmiarów 
ministeryalne, bo też wtedy tylko zasiada | wyłącznych interesów Księstwa Poznańskie- 


mieszczanom łanenckim, cechu rzemieślaiczego: 
1671. Tenże, nadaje prawa mieszczanom łan- 
cnekim rzemieślnikom tj. bedaarzom, stolarzom, 
kołodziejom, stalmachom, tokarzom, murarzom, 
garacarzom, Bukiennikom i szklarzom, w jędnym 
cechu będącym. | ; | 
1671. Barbara z Czekarzewie hrabina na Wi- 
śniczu i Jarosławiu Lubomirska M. W. K. i hetma- 
uowa polna, kazimierska, olsztyńska etc. starości- 
A na, nadaje żydom obywatelom łancuckim prawo na 
Dziedzice Łaneuta dbali zawsze o podniesienie | dwanaście domów do mieszkania. 
stanu miejskiego i różaemi obdarzali go przywile-| 1673. Taż, nadaje prawa mieszczanom łancu- 
jami. Z książki zawierającój odpisy przywilejów | ckim, magistrom kunsztu kuszmierskiego. 
łancuckich, wypisuję treść tychże w chronologi | 1675. Stanislaus Comes de Wisnicz et Jarosław 
e:nym porządka: i F Lubomirski, Supremus Regai Mareschalens Scepu- 
1543. Christophorus de Pilca Dominus et haeres |siensin ete. Capitaneus confirmat privilegia Magi- 
iu Lancshut, censum a sublimato dari consuetum Ci- |stroram Artificij Sartorij. 
vibus suis et Subditis dat, donat ei concedit, ad| 1677. Tenże, nadaje prawa całemu miastu łan- 
aedificationem et Reformationem ejusdem Civitatis |cuckiemu, jako to: urzędowi radzieckiemu, woj: 


Część Literacko-Artystyczna, 


MONOGRAFIA ŁANCUTA. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 


Lancshut. 0 ŚR , |towskiemu, a oraz cechmistrzom z pospólstwem 1 
- 1553. Zygmunt August akta miejskie i zapisy bracią cechową z ustanowieniem i z zaleceniem 
aprobuje. wszelkiego w mieście dobrego porządku, poc24- 


1650. Jerzy hrabia na Wiśniczu i Jarosławiu | wszy najprzód od chwały Boga. i 
Lubomirski AAEN W. K. i Generał, krakowski, | 1682. Barbara z > pw hrabina na Wi- 
spiski ete. starosta, szóstaki, które dotąd do Zam: | śniczu i Jarosławiu Lubomirska ete. ete., nadaje pra- 
ku od bielenia płótna odbierano, miastu i radcom | wa inieszczanom łaneuckim , magistrom kunsztu 
nspotym daruje, płócienniczego. 

1658. Tenże, aprobuje wszystkie prawa nadano 1682. Taż, nadaje prawa mieszczanom landu- 
rzeżnikom łaneuckim j przydaje im do tego łąkę ckim magistrom kunsztu sukienoiczego. 
za młynem Krzemienieckim. 1687, Franciszek Sebastyan hrabia na Wisniezu 

1661. Tenże, nadaje prawa mieszczanom łancu- |i Jarosławia Lubomirski S. P. R. książę olsztyń- 
ekim, magistrom kunsztu płóciennego. ski ete, starosta, miasta Łancuta dziedziczoy pan, 

1661. Tenże, nadzje prawa cechmistrzom i mi-| uwalnia mieszczan łancuckich od wszelsich posłag 
strzom łancuckim, rzemiosła szewskiego. konnych. LĄ ; 

1671. Stanisław Lubomirski S, P, R. książę, pod-| 1687. Tenże, nadaje i potwierdza miastu Łan 
stoli koronny, starosta spiski ete. nadaje prawa|cutowi prawo na grunt z cegielaią, 


go; ale wpływu tych interesów zaprzeć nie” 
mogliśmy. Może doświadczenie to dla partyi 
konstytucyjnćj kiedyś się jeszcze przyda, że 
i słabym przeciwnikiem pogardzać nie należy, 


MORBESPOŃDENOYA CZASU. 


Moskwa w styczniu — spóźaione. 


D. Jednem z głównych żródeł wzburzenia umy- 
słów we wszystkich klasach ludaości w Rosyj, 
zródłem obecnych niepokojów i zmian przyszłych, 
jest sprowa włościańska. Chociaż zapewne znacie 
naturę tej sprawy i jej rozwój, jednak aby dać 
pojąć dokładnie teraźniejsze położenie rzeczy w Ro- 
syi i przedstawić całkowity obraz, muszę tu choć 
w kilku rysach przypomnieć dotychczasowe sto- 
sunki włościańskie w Rosyi a potem przyjść do 
odbywającej się ich przemiany. 7) 

Rosyi gmina jest silnie spojoną. Posiada- 
czem i dzierzaweą gruntu jest solidarnie gmina, 
aie pojedynczy włościanie; nie było prawie dotąd 
indywiduslaego posiadacia gruatów i ustawa na- 
wet nowa przepisuje na przysżłość gminną wspól- 
ną własncść gruntów przez całą gminę wykupio- 
nych. Dwór tak za czasów poddaństwa jak i te- 
raz nie ma do czynienia z pojedynczymi: włościa- 
uami, ale z gromadą, to jest jak dawniej tak i 
teraz, tylko gromada miała i ma pewne względem 
dworu obowiązki, które sama rozkładała i rozkła- 
da na swoich członków, będąc za ich wypełnienie 
solidarnie odpowiedzialną.. Uposażenie włościan 
przez dwór jak dawniej tak i dziś dzieje się dla 
gromady, a nie dlą indywiduów. Uposażenie zaś 
to, czyli ilość ziemi na duszę, było i jest rozmai- 
te, stósownie do miejscowości. Lecz trzeba tu ob- 
jaśnić, co znaczy urzędowo dusza. j 

W Rosyi zwykle co lat dziesięć odbywa się 
tak zwaną rewizya skazek, to jest spis lu- 
dności męzkiej, a znaleziona w czasie tego spisu 
liczba głów laduości męzkiej w jakimkolwiek wie- 
ku, oznacza liczbę dusz, która trwa urzędownie 
aż do nowego spisu i jest zasadą do rozkładu 
wszelkich skarbowych i prywatnych ciężarów, ja- 
kim włościanie podlegać mają przez cały okres 


1) Chociaż przed kilku laty w całym szeregu arty- 
kułów i sprawozdań przedstawialiśmy czytelnikom sto- 
sunki spółeczne włościańskie w Rosyi, odmienne w ró: 
żnych prowincyach, ich dobre i.ałe strony; dalej za- 
mieszczaliśmy podania szlachty polskiej na Litwie o 
poprawę bytu włościan i przemianę stosunków, poda 
nia, które sprawę tę na drogę czynu wprowadziły; 
następnie ukązy polecające tworzyć komitety guberni- 
aloe szlacheckie dla wypracowania projektow tej 
przemiany spółecznej, oraz treść rozpraw nad nią 
w: dziennikach rosyjskich i uwagi nasze; później pro- 
jekta tych komitetów i projekt komisyi redakcyjnej 
Rostowcowa, projekt „komitetu głównego dla sprawy 
włościańskiej,“ nakoniee połowiczną ustawę 2 marca 
r. z. ogłoszoną, — jednak aby korespondentowi nie 
psuć całości obrazu i ciągu rozumowania, pozosta- 
wiamy w liście jego powtórzenie rzeczy znanych, któ- 
rych zresztą przypomnienie pozwoli lepiej zrozumieć 
obecny stan rzeczy w Rosyi. Lecz dodać ta winniśmy, 
że to co korespondent pisze o dotychczasowych sto- 
sunkach włościańskich i gminnych jakoby w całem 
państwie e o Mgr się tylko gubernij właści- 
wej Wielkorosyi, bo stosunki włościańskie w Małoro- 
syi, w prowincyach polskich dawniej zabranych, jako 
to na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie i we wszy- 
stkich południowych guberniach aż po Kankaz, a na- 
wet w niektórych gaberniach wielkorosyjskich są od- 
mienne i rozmaite, a właśnie ta różnorodność stosun- 
ków spółecznych w różnych prowincyach stanowi wiel- 
ką trudność przy ich przemianie. Dla tego to wezwa: 
no komitety w każdej gubernii, aby odpowiedni do 
miejscowych stosunków nekreśliły projekt; a chociaż 
w owej ogłoszonej ustawie projektów tych -mało się 
trzymano, jednak jest ona różnie modyfikowaną w pod- 
a: przepisach, odpowiednio miejscowościom P., 

„Cz, 


sasym warunkom, niestanie się dla óbu stron pra- 
Głownie przecież mają być one, albo umowami 0 


jednak razie, włościanom nie wolno jest opuścić 


10-letni między jedną a drugą rewizyą. Bez wzglę- 
du na zaszłe w tym czasie wypadki śmierci ira- 
rodzin, ta sama liczba dusz jest zasadą przez cały 
tea okres do uposażenia rodzin. 

` Zwykle gromady włościańskie, tak w prywa- 
toych jak i wszelkiego rodzaju skarbowych i ko- 
ronnych dobrach, mają stale oznaczoną przestrzeń 


ziemi, którą po każdej rewizyi skaze< na nowo 


pomiędzy siebie rozdzielają, stósownie do tego, po 


ile wypadnie na duszę. Wypsść zaś może mniej 
iub więcej stósownie do tego, czy liczba dusz jest 
mniejsza-lub większa, od tej jaka była przy re 
wizyi ostatniej. Gdy: zwykle ludność się powię- 
ksza, więc ilość ziemi na keżdą duszę odpowie- 
dnio się zmniejsza. Różnica ta przecież nigdy nie 
jest bardzo wielką. Ale daleko większą różnicę 
w uposażeniu rodziny stanowi ilość dusz męzkich 
składającyca rodzinę w. chwili dokonywanej re- 


wizyi, I tak na przykład: Iwan przy ostataiej re- 
sizyi miał 6 synów, nadto ojca swego i ojca 


swej żony; miał zatem rachując i jego samego, 
dusz 9; jeżeli więc wypadło, dajmy na to, po 5 
dziesięcin na duszę, dostał na swoje gospodar- 
stwo, tak zwane tjagło 45 dziesięcin. , 
sem przy rewizyi ¡następnej nie żyli już obaj 0)- 
cowie, dwaj sygowie mieli już tyle lat, że mogli 
a więc musieli siauowić oddzielne gospodarstwa 
(tjagła), jeden wzięty do wojska a jeden umarł; 
zatem gospodarstwo Iwana ma tylko dwie dusze, 
siebie i jednego syna; dostaje wię? na swoje tja- 
gło ziemi tylko na dwie dusze. A tymczasem Wa- 
syl, króry za poprzedniej rewizyi, tylko co ożeni- 
wszy się, dostał ziemi na jednę duszę, mając jaż 
przy tej rewizyi kilku synów, a biorąg do siebie 
starego ojca swego i żony swojej, którzy właśnie 
dla starości uwolcieni są od gospodarstwa, ds- 
staje przy tej nowej rewizyi ziewi na ośm dusz. 
Prawda, że odpowiedcio powiększają się ciężary, 
ale jednak nie wszystkie, bo są też i takie, któ- 
re ciężą zarówno na każdem „tjagle,* bez wzglę- 
da na ilość dusz je składających. Słowem, wło- 
ścianin tem jest bogatszy, im więcej miał chłop- 
ców podczas dokonywanej rewizyi. Z tego więc 
powodu zdarza się, że włościanie synów swoich 
mających nawet 10 lat, źenią z dziewczynami 
dojrzałewi i źe w ich zastępstwie są ojcami swych 
wnuków, którzy powiększając liczbę dusz w tja- 
gle, zbogacić je mają większą ilością ziemi przy 
aowym podziale. 


Tym cza 


Ustawa znosząca w r. z. pońdańůstwo oznaczyła 


zarazem pewną przestrzeń ziemi na duszę, różną 
stósownia do miejscowości, a ziemia ta razem 
wzięta ma stanowić raz na zawsze wieczyste u- 
pogażenie całej wiejskiej gromady, Dotychczas! 
w wielu dobrach prywatnych, zwłaszcza gdzie 
było dużo ziemi, dwór starał się o jak najwięcej 
„tjagieł* i łatwo powiększał obszar ziemi dla gro- 
mady, powiększając odpowiednio i ciężary. Otóż 
obecne rozporządzenie tę ilość gromadzkiej ziemi 
ca zavsze ustala, sle prawie bez wyjątku ozna. 
czyło wszędzie mniejszą ilość ziemi na duszę od 
tej 
KEG to zmniejsza 
ścian względem dworów. 


jaka dotąd przypadała. Jednocześnie rozpo- 
| i ustala obowiązki wło- 


Rozporządzenie to ma obowięzować tak dłago, 
lopósąd dobrowolna umowa pomiędzy gro 
wadą a dworem, czyniąca jednak zadość przepi- 


wem ostatecznem. Umowy te mogą być rozmaite. 
własność, lub tylko o dzierżawę ziemi. W każdym 


wojej siedziby, a znów posiadać oni muszą przy- 
najmniej '/, prawnego, dla każdej miejscowości 
oznaczonego wydziału.. Tym sposobem prawo o- 
znacza minimum ziemi na duszę, jeką koniecznie 
gromada posiadać musi. Może to mieć miejsce 
wtenczas kiedy właściciel to minimum t. j. 1/4 ilo- 
ści jaką prawo od niego na każdą duszę przezna: 
cza, daruje gromadzie bez najmniejszej pretensyi 
i kiedy gromada na to przystanie, stając się bez- 
względną tej ziemi właścicielką. To samo prawo 
urzecież nieoznacza maximum, zostawiając właści- 
cielom możność uposażenia gromady lub sprzeda- 
nia gromadzie choćby i całej swej ziemi. W umo- 


wach o dzierżawę prawo przepisuje zasady do u- 
stanawiania czynszu lub robocizny. 

Ostateczną jednak dążnością tej ustawy, jest 
wykup t.j. przejście ziemi na własność gro- 
mady. Tutaj obok minimum ziemi jest oznączo- 
ue maximum ceny. Nawet skarb ma przychodzić 
w.pomoe włościanom, bo jeżeli obie strony zgodzą 
się o wykup, na pewnych prawem oznaczonych 
warnokach i jeżeli skutkiem tego, włościanie zapła- 


cą właścicielowi za grunt po 30 rubli z duszy, wtedy 
rząd resztę (po 1 


rubli ż duszy) ma płacić wła- 


ścicielom, pewnego rodzaju papierami publicznemi 
(obligami wykupowemi) na tea cel utworzyć się 
mającemi. Włościanie zaś opłacając skarbowi przez 
lat 49 po 7 rubli z duszy, umorzą cały kapitał. 
Opłatę wnosić mają dzisiejsi posiadacze ziemi, t. j. 


pojedyńczy gospodarze, każdy stósownie do ilości 


dusz jego rodzłaę, a więc jego gospodarstwo czyli 


„tjagło* składzjących, a zatem stosownie do ilo- 


ści posiadanych dziesięcin ziemi. Ziemia ta prze- 
cież niestanie się wyłączną jego, lub jego rodziny 
) 


własnością, ale ma być własnością gromady. 


Widocznie w całym tym systemacie jest wiele 


aielogiczności, niema ściśle przeprowadzonej wszę- 
dzie jednej zasady. To też wyradza się ci 

stąn chorobliwej niespokojności; a włościanie nie 
mogą? rozumieć tak zawikłanych rzeczy, niewie- 
szą aby to miało być już ostatniem słowem, i 


wszędzie prawie - 
w ostateczue 
właściciel 


shes wchodzić z właścicielami 


(czeg 


Rok pierwszy jaż aigi czy, 


ŁYŚ cy 
siej s 
YA ze 


ich upły wie, dostaną znpełaą swobodę, i jeżeli nio- 
więcćj to przynajmnićj tę wszystką ziemi e którój 
przy poddaństwie używali; WERE: I 'na wła- 
«ność, bez jakiejkolwiek i kiedykolwiek za nią 
zapłaty, W wielu bardzo miejscach, już teraz wło- 
ścianie © hcą być uważani za m ch 

emi, a przynajmnićj nie chcą 


pogi 
Pelnić 
t bod 


2) Pod względem sposobu wykupu ziemi i ułatwień 
w tym celu, nie zapadło jeszcze nic stanowczego. 
Właśnie w lutym r. b. zwołane zgromadzenia szląche- 
ckie gubernialne miały odpowiedzieć rządowi na przed- 
lożone przez niegożpodźtym względem pytania. 
ss: gni (P. Red. Cz.) 
745) O krwawych rozruchach włościańskich w lecie z. 
r.żw guberniach kazańskićj, samarskićj, tulskićj itd., 
o niespokojnościach we wszystkich guberniach poda- 
waliśmy deniesienia z Kołokoła i urzędowe sprawozda- 
nia. (P. R. Cz.). 


1722. Teodor Konstanty S. P.R. książę Lubo 
mirski, hrabia na Wisniezu i Jarosławiu, spiski etc. 
starosta, nadaje prawo żydom obywatelom łanen: 
ckim, utwierdzające w niektórych artysułach przy- 
wilej J. O. księżay JMci Barbary Lubomirskićj po- 
mienionyra żydom r. 1761 konferowany. 

1128. Tenże, nadaje prawo rzemieślnikom w mie- 
ście Łaneucie tj. kowalom, nożownikom, siedla- 
reom, ślasarzom, złotnikom, kotlarzom, konwisa- 
rzom, iglarzom i powrożnikom. 

1740, Teodor Konstanty S. Państwa Rz. książę 
Lubomirski, na Wispiczu i Jarosławiu hrabia, wo- 
jewoda krakowski, spiski ete. starosta, złotego Ru- 
ną kawaler, wojsk najjaśniejszego Cesarza JM, ści 
chrześciańskiego jenerał- feldmarszałek, i regimen 
tą kiraserów pułkownik, vadaje miastu swemu 
dziedzicznemu Łancutowi prawo respektem brania 
zboża miejską targową miare. 

1748. Stanisław hrabia aa Wiśniczu i Jarosławiu 
S. P. R, książe Lubomirski, wojewoda Czernichow- 
ski, nadaje żydom trzy połaci, pozwalając onym 
w tychże połaciąch wszystkie place i domy skupić, 
inowe tadzieź szkołę, łaźnię i koszernię wybu- 
dować. f 

1752. Tenże, naznacza i podaje kabałowi Łan: 
cuckiemu za rabina zaleconego Sobie Starozakon- 
Ki Michała Abrabamowicza, obywatela Jarosław- 
skiego. : 

1758. Tegoż, uoiwersał względem dobrego po- 
rządku do miast Łancata i Lubomirza, tudzież do 
*8iów do tych klaczów należących, 

1760. Tenże obiecuje nowo przybywającym ku- 
peom Świadczyć swą protekcyę i uwalnia ich na lat 
12 od wszelkich podatków. ą 

1760. Tenże, stanowi ordynacyę eo do sprawie- 
dliwości i sądów tak wójtowskiego, jako też bur- 


mistrzowskiego, tudzież elekcyi tychże samych u- 
rzędów i dobrego porządku. i 

1768. Tenże, nadaje prawo żydom Łaneuckim 
na plac dla wymurowania szkoły żydowskiej i ce- 
gielni. ; A Ś 

1779. Tenże, podaje uniwersał do miast Laneu- 
ta i Lubomierza, tudzież poddanych wsiów dziedzi- 
cznych względem podawania suplik. weż 

1779. Tenże, wydaje ordynacyę przepisująca 
dobry porządek dla miasta Łaneuta. 

Wedłag informacyi ') wydanej 1726 r. należały 
dobra Łanenekie, mianowicie miasto Łanent i wsie 
Krzemienica, Sonina, Głóchów, Wola dalsza, Czar- 
ua, Kołki, Dąbrówki, Zołysia i Bruza, początko- 
wo do książąt Opolskich. Od Piotra z Opola pod- 
sędka Lubelskiego, nabyli dobra te Pileccy i pół- 
tora wieku byli ich dziedzicami. 

W północnej stronie miasta stał va dość wyso- 
kiej górze obroany zamek przez Pileckich wysta- 
wiony. Baliński i Lipiński wspominają, że Jagiełło 
w przejeździe swoim do ziem ruskich, zwykie się 
tutaj zatrzymywał, a wracając ze Lwowa 1410 r. 
zastał oczekującego tutaj Witołda W. Ks. Litew 
skiego. 

W roku 1417 wyjechał ten monarcha po dwu- 
dniowym pobycie w Łancucie do Sanoka i poślabił 
t mże w obecności zdumionych stanów Elżbietę 
z Pileckich Granowską, dziedziczkę Łanenta. 

Bielski o tem małżeństwie tak. pisze: „Król co 
miał nieprzyjaciela gonić, to wolał tym czasem we- 


1) Informacye do kwerendy granie donacyi działów 
iinnych transakcyj do dóbr klucza Łaneuckiego w a- 


ktach ziemskich i grodzkich Przemyskich, od roku któ- 
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selić się w Sanoku, aby jeszcze był młod j 
ale babę Elżbietę nicjaką, córę Ottona Fo 
wojewody Seudomirskiego herbu Topór, którą 
przed tym uwiózł jeden Morawczyk, a po tym mu 
ją drugi wydarł i owego zabił — potym była za 
Granowskim kaszt. Nakielskim. Taż królowi nie- 
wiedzieć z czego się podobała, bo już stara była 
i wyschła od suchot, tak ludzie rozumieli, że go o- 
czarowała ?) > 

Wedlug wizytacyi ks. biskupa Sierakowskiego 
(a r. 1749) wystawił r. 1488 Oto Pilecki, obok zam- 
kę swego, kościół parafialoy pod nazwą św. Bar- 
sry. z 

Po Pileckich przeszły dobra Łaneuckie w posia- 
danie Stanisława Btadniekiego, starosty Zygwul- 
skiego, którego współcześni dla popędliwości dia- 
błem nazwali. Tenże, przejąwszy się nauką Kal- 
wina, zamienił kościół f»rny i klasztór OO. Domi- 
nikanów w Łancucie w zbory swego wyznania, a 
utworzywszy przy nich szkołę kalwińską, oddał 
ją pod przewodnictwo uczonemu Piotrowi Gilow- 
kasę ) (i zza z i 

ieszczanie Łancuecy, którzy nieprzyjęli błędów 

Kalwina, wystawili ze ah składak ia 
ny kościołek we wsi Soninie , mili od Łanenta, 
i tamże na nabożeństwa swe uczęszczali 4), 

Kcściołek ten jodłowy, na dębowych podwali- 
nach przetrwał w dosyć dobrym stanie do dnia dzi- 
siejszego. alszy ciąg nastąpi). 


2) Podobnie Mart. Cromeri Polonia pag. 284 a. 

3) Dzieje kościoła wyznania Helweckiego w dawnej 
Małej Polsce, przez Łukaszewicza. 

4) Visitatio generalis et personalis Cels. JIL. ac Re- 


rego się znajdują najdawniejsze księgi (Arch. Zamk. |verendissimi Venceslai Hieronymi de Bogusławice Się- 


Doc, ad Łancut I — 0). 


rakowski Ep. Preme. An. 1749 pag. 64, 


A 
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 jaliści pragnęliby, aby rewolucya wzięła górę we 
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7 TĘĘTEWE TOTEM 


CZAS z Czwartku 20 Marca 1362. 


RZERZENENZZEZZE 


porozumieniem palą budowle dworskie ze zbożem 
i inwentarzem, i nie chcą spełniać naznaczonych 
im obowiązków. è 

Słowem rozwiązanie kwestyi włościańskićj jest 
niesłychanie trudne, a nawet według powyżój wspo 
muianych zasad z*szłoroczną ustawą naznaczonych 
niepodobna ją spokjnie rozwiązać *). Przeciwnie 
wszystko zd>je się okazywać, że jeżeli rząd wcze 
śnie nie zmieni zasad, dotąd za obowiązujące wska- 
zanych, to w 1863 roku, po upływie owych dwóch 
lat przechodowych a oczekiwania ze strony wło- 
ścian, rozpocząć się może burza i pałasz lub nóż 
będzie chciał rozciąć kwestyę. A czy pał:8z czy 
nóż, wojsko czy włościanie będą moeniejsi? nikt 
przewidzieć nie może. 


Paryż 15 marca. 


Rozprawy Ciała prawodawczego zbliżają się 
ku końcowi, ale nie tracą na wadze. Opozycya 
przemówiła z zapałem za Stanami północnemi A- 
moryxi i przeciw niewoli murzynów; zażądała nad- 
to od rządu, aby pozostał w neutralności. Minister 
Biilault oświadczył, że Franeya pozostanie neutral 
uą i że spodziewa się, iż rozdział Stanów Zjedno- 
czonych wkróice ustanie, Wszystkie poprawki opo- 
zycyi zostały odrzucone i polityka rządowa zaal4- 
uła pochwalę. Opozycya chciała, lecz napróżno, 
aby Izba wyrzekła parę słów przeciw niewoli mu- 
rzynów. Izba wie dała się wciąguąć na to pole, 
które dotyczy polityki wewnętrznej Stanów Zie- 
dnoczonych i z którem wyrażają się oględnie na- 


"wet Stany północne. Izba miała słusznie tak po- 


stąpić. Z powodu tej kwestyi zabrał głos p. Gra 
nier de Ca:saignac, który ża Ludwika Filipa pa- 
pisał grube dzieło za... niewolą murzyzów. P. Ju- 
liusz Favre, republikanin, wystąpił w obronie rze- 
czypospolitej meksykańskiej i przeciw projektowi 
wzniesienia w niej tropu. Minister Billault mu od- 
powiedział, że Francya domaga się w Meksyku 
wynagrodzenia krzywd i że zostawi mieszkańcom 
wolność w zaprowadzeniu nowego porządku rze 
czy. Minister dodał, że w końca tego miesiąca woj- 
ska spraymierzone zajmą stolicę meksykańską. 
Wczorajsze rozprawy miały ma celu wyjaśnienie 
finansow francuskich. Z tego powoda zajęli głosy 
pp. Darimom, Maguc, Picard i Devinck. Ostatai 
powstał za nowe podatki, kióre wyniosą 112 mi- 
licuów. P. Devincs bronił dotąd rząda, ale jest 
to męż niepodiegły, który, kiedy tego potrzeba, 
umie poświęcać względy osobiste. Mowa ministra 
Magne była długa i ważna. Czem p. Billault jest 
w polityce czy to wewnętrznej czy zewnętrznej, tem 
pan Mague jest w polityce finausów. Izba ceni te 
dwa talcata. 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczął p. D<viuck. 

Onegdaj odbył się wybór na deputowanego w 
Reims, w ktorym klasy Średnie i wyższe hołdują 
zdawna rojalizmowi i szkola angielskiej. Walka 
między kandydatem rządowym a 0;0życyjnym by- 
ła żywa, ale pierwszy przemógł głosami ludu. Wy- 
bór ten stał się nowym dowodem, źe masy SĄ za 


Cesarstwem. 


Nowy bilans bankowy pokazuje powiększenie 
się gotówki o 51, a zmniejszenie wcksłów o 28 
milionów. Dowodzi to, że pieniędzy jest nawał we 
Fraueyi, lecz że handel jeszcze nie idzie. Rachują, 
że zprzyczyny kouwersyi, około 60 milionów wy- 
szło z renty i że czeka na umieszczenie. Zręczny 

obróci zapewne ten stan rzeczy na korzyść 
skarbu i renty. Handel francozki czeka z niecier- 
pliwością końca wojny amerykańskiej. W nadziei, 
że półuoe pobije południe, fabryki lyońskie zaczy: 
nają pracować. Stan wewuętrzny całej Francji 
jest dobry. Ostatnia agitacya zupełaie ustała. Pau 
Granesco trzymany jest ciągle w Ścisłym sekreci: 
i indagowany przez sędziego inkwizycyjnego. Re- 
dakcya Courrier dw Dimanche nie ma z nim ża- 
duych stosunków i nie wie jak się obróci jego 
sprawa. ? "MR 

Mówią, czemu nie wierzę, że rząd t ki miał 
zawiadomić Francyę, iż nie będzie mógi odmówić 
Mazziniemu pozwolenia wrócenia do ojczyzny. Ro- 


Wł.szech 1 przeszła do Francyi. Życzenia ich się 
nie spelnig. Same Debaty wyznają, że we Wło 
szech panuje ruch narodowy a nis rewolucyjny, 
że Garibaldi odgrywa rolę to patryotyczną ) 
miarkującą i że jest w dobrych stosuukach Z pe- 


nem Ratazzim. 


4) Właśnie niedawno donieśliśmy, że w gubernii 
twerskiéj 13 pośredników mirowych t. j. sędziów po- 
koja wybranych ze szlachty, a mających pośredniczy ć 
w regulowania stosunków włościańskich i w owych u- 
mowach między szlachtą a włościanami, uczyniło przed- 
stawienie w lutym, iż niepodobna im postępować w swych 
czynnościach według przepisów owój ustawy czyli stu 
tutów w marcu r. z. ogłoszonych i będą postępować we 
dług swego sposobu widzenia. Wiadomo, że w skutek 
tego przedstawienia zostali aresztowani, przywiezieni do 
Petersbúrga i pod sąd senatu oddani, a wypadek ten 
sprawia wielkie wrażenie w całćj Rosyi. (P. R. Cz.) 


Nowości Bibliograficzne. 


M raków. Jak wiadomo na d. 15 marca została 0- 
twartą coroczna wystawa obrazów urządzona przez Tu- 
warzystwo Sztuk pięknych. Nad spodziewanie okazałym 
jest tegoroczny zbiór dzieł sztuki; nietyle co do ilo- 
ści, ile co do wartości. Najżywsze zajęcie obudza o- 
braz historyczny Simmlera Z Warszawy przedstawia- 
jący: Zgon Barbary. Niemnićj ściągają na siebie u 
wagę: Piotrowskiego: Scena familijna Pacierz przed 
Gniadaniem ; Loefflera: Portret deputowanego do Rady 
państwa Dra Smolki; Pillatego (2 Warszawy): Liso»- 
czyki, Gałganiarka; Tepy: Portret Lelewela, Rusivi 
z okolie Sokala; Kotsisa: Lirnik; Szermentowskieg: : 
Okrężne; Gryg!ewskiego : Wnętrze kościoła Ś. Krzyż 
w Krakowie; Suchodolskiego: Scena z Mohorta; Ger- 
sona: Portret Zyg. Krasińskiego kopiowany Z Ary Schef- 
fera; Walerego Eliasza: Władysław Łokietek na pt- 
bojowisku pod Płowcami it. d. Oprócz tych utworów 
polskich artystów, znajdują się znamienite obrazy na- 
desłane przez artystów zagranicznych jak : Herman, 
Mayerhejmów, Hogueta, Henryki Ronner, Arba, Maye- 
ra, Schónherra, Michelisa i wielu innych. — Wystawa 
z każdym dniem się powiększa, i mamy nadzieję, że 
w roku tym należeć będzie do najświetniejszych. — 
Wipniśmy również donieść, iż na ten rok Dyrekcya 
Towarzystwa przygotowała dla akcyonaryuszów prze- 
Śliczne premium, wyrównywające zeszłorocznćj Wan- 
dzie, jest to litegrafia z obrazu Leopolda Loefflera: 


ieré Czarnieckiego. f 
„zai Z drukarni Wywiałkowskiego w nader ozdo 
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łacińskim; podłng najstarszego kodeksu (Eageniuszc- 
wego w Wiednin) staraniem hr. Aleksandra Przeź- 


Wiecie, że wybuchł rach grecki na wyspie Sy- 
ra. Dzienniki wyrażają się rozmaicie o ruchu gre- 
ekim. Constitutionnel potępia go i żartuje, że za- 
miast myśleć o postępie rolnictwa i przemysła w 
obecnych. granieach Grecyi, Grecy myślą o Stam- 
bule i urzędach. Czy potępienie Constitutionnela 
jest szezere? Courrier du Dimanche zawiera list 
ze Stambułu, który daje słuszność i wszystkie 
cnoty Turcyi, nawet cnotę toleraucyj. 

W Anglii paflament lęka się znowu ustąpienia 
Francyi przez Włochów wyspy Sardynii. 

Rozprawy Izb francuzkich sprawiły niejakie wra- 
żenie na dworze rzymskim. Może one przyczynią 
się do załatwienia kwestyi rzymskiej. Większe je- 
doak wrażenie sprawiło prędkie uciszenie się agi- 
tacyi w Paryżu, na którą nie mało rachowano tak 
w Rzymie jak gdzieindziej. Wielkie panie bawią- 
ce w Rzymie odzuaczają się szezególniejszą od- 
wagą. List jednej z tych pań gromi sarowo uśŚpie- 
nie Paryża. Broszury nie wychodzą jeszeze z mo- 
dy. Baron Breuier ogłosi brószurę za koufederacyą 
włoską a p. Buoncompagai za jednością. 

Z okoliczności imienia Cesarzewicza, Cesarz roz- 
dał dekoracye pewnej liczbie merów czyli wójtów, 
między któremi jest kilku włościan. 

Orelian Antoni I, król Arokąuii, rodem z Ga- 
skonii, źle skończył swe panowanie. Chilijezycy 
przekupiwszy jego lokaja, porwali go i unieśli do 
swego obozu. Razeczypospolite amerykańskie nie 
lubią królów w Ameryce, czy to w Arokanii czy 
w Meksyku. Może rząd francuzki wda się za An 
tonim I, jako Francuzem. 

W kwietniu zaczną się w obozie chalcńskim: 
przygotowania do przyjęcia wojska, którem, jak 
roku zeszłego, będzie dowodzić marszałek Mac 
Mah.n, książę Magenty. 

m KAAN a 


Rzym 8 marca. 


(r.) Każdy dzień wyświeca córaz bardzićj nie 
zmierną ważność dokumentów u Venanzego znale 
zionych. Monsignor Mérode sam się zajmuje rozp3- 
trywauiem onych a nawet niektóre z nich właszą 
przepisuje ręką, zachowując pilnie oryginały. W li- 
czbie najciekawszych papierów znajdoje się dwa- 
naście włąsnoręcznych listów jenerała Goyon pisa- 
sanych do dwóch kameliowych pań zostających na 
usługach komitetu i pośredniczących między nim 
a jenerałem. Listy wśród miłosnych oświadczeń 
zawierają ważne polityczne wzmianki i rzucają 
światło na zajścia jenerała z tutejszewi władzami. 
Mérode kazał odfutografować calą korespondencyę 
jenerała Goyou i prześle ją zagranicę, gdzie za- 
pewne ogłoszoną zostanie. Minister policyi Matteucci 
równie jak minister spraw wewnętrznych mgr. Pi- 
ła są bardzo skompromitowani. Przed dwoma 
dniami Ojciec Swięty kazał przywołać Matieuecego 
i rzekł ma: „Zrobiłem cię gubernatorem Rzymu i 
wice-kamerliugiem rzymskiego kościoła, a ty my- 
ślisz tylko o zabawie; nieprzyjaciele nasi, którzy 
wszystkich czernią, są pełni uszanowania dla cie- 
biel“ Piornnujące te wyrazy miały spowodować 
podanie się do dymisyi ministra policyi, który za- 
stąpiony podobno zostanie przez wgra Ricei da- 
wnego delegata Rawenny; lecz zdaje się, że przez 
czas jakiś jeszczo urząd swój zachowa. Dnia wezo: 
rajszego zuowu aresztowano kilka osób; wiele in- 
wych mają jeszcze uwięzić. Liczba osób skompro- 
mitowanych a obwinionych w części o zdradę 
stanu, wynosi do pięciu tysięcy. 

Margr. Lavalette jedzie pojutrze w wielkićj gali 
do Watykanu dla złożenia urzędownie Ojcu wię 
temu wierzytelnych swoich listów, a w wieczór da 
wielką recepcyg, na którćj będzie św. kolegium, 
dwór papieski, dyplomacya, szlachta miejscowa i 
zagraniczna, a panie rzymskie zaświecą wszystkie- 
mi brylantami swemi. Pałace ambasady frencuskićj 
umeblowany na nowo został kosztem rządu z nad 
zwyczajnym przepychem i stał się istotnie pała- 
cem z „Tysiąca nocy i jednćj.* Niewidziano je 
szcze w Rzymie takićj wystawy i takićj okazało- 
$ci. Powozy, któremi poseł uda się do Watykanu 
przybyły także w tych dniach z Paryża. 

Nieporozinienie istuiejące między rzymskim a 
portugalskim dworem z powodu odmiennego tła- 
maczeaja niektórych artykulów konkordatu przez 
toa ost.tui całkiem zaspokojone zusiało, dzięki gor 
liwości i PROPO dypiomatycznemn talento- 
wi pana di Souza-Lobó sprawującego per interim 
poselski urząd. Po ukcńczeniu rokowań z kardy- 
usłem Aatonellim z obopólnem zadowoleniem , dy- 
plomata ten ustępuje miejsca dawnemu posłowi 
portagolskiemu przy Stolicy Swiętój wice-brabie 
mu a'Alte, który w tych dniach wraca do Rzymu. 

Rząd uriadowiony został, iż Titoni, brat da- 
wuego naczelnika komitetu wygnanego z Rzymu, 
zakupił dla kawaleryi piemonckićj 500 koni, któ- 
ce ma wysłać ukradkiem do Tossanii, i które się 
„najdowzły wczoraj w winnicy Furuonu. vo za bra- 
mą Sama. Mer Mérode wydał rozkaz konfiskaty, 
kióiy v tój godzinie spełniowy joź zapewne został. 

Stendardo cattolico pisze: „Od dni kilku prze- 
steli już mówić o kandydatach na uuucyatorę pe 


bnóm wydaniu wyszła: Kronika Kadłubka z tekstem 


dzieckiego wydana. Dołączony jest też do nićj polski 
przekład wykonany przez pp. M. Studzińskiego i A. 
Józefczyka. Szanowsy wydawca i nakładca, lubo pcd- 
jął tak ogromne zadanie, jak edycyę wszystkich pism 
Długosza, nieprzepomniał i o Kadłabku, i wielką od- 
dsje przysłagę przez wydanie jego Kroniki, na którćj 
niegdyś ksz ałcił się naród polski. 


Warszawa. Marcowy zeszyt Bibl. Warsz. za- 
wiera następujące artykuły : 

O Towarzystwach wzajemnój pomocy, przez Zwdwi- 
ka Górskiego. — Wyprawa Garibaldego do Sycylii. 
Wspomnienia osobistych wrażeń, spisane przez Ma- 
ksyma Du Campa. III. Kosenza i Bazylikat. Tłama- 
czył z fraucuskiego Maurycy Karasowski, — Zamar- 
żanie i puszczanie Wisły, przez Wilhelma Kolber- 
ga.— Kronika paryska literacka, naukowa i artystycz- 
na. „Bacon, jego ż,wot i pisma“ przez Emila Chas- 
les. — Historya fraucuska Cordier'a.— Obliczenie lu- 
dności we Francyj. — Teatra; Gaëtana, Champi, Mau- 
prat „la Bonquetitre des Ianocents*, dramat pana 
Bourgeois. — Książki naukowe. — Atlas powszechny 
Babineta.— Potwór morski, — Wiadomości literackie. 

Włos siwy. (Octava Feuillet). 

Poezya: Boży cud. (Z Aleksandra Petoefiego), przez 
S. Pruszakową. 

Kronika literacka: Stanowisko historyi polskićj, 
przez Dominika Szulca. 1862. Przez W. G.— Złota 
góra. Fałszywy król. Konfederat. Powieści Jana Za- 
charyasiewicza. Lwów. 1861. — Historya naturalua 
ptaków zabawnych i użytecznych, czyli dokładne opi- 
sanie wszystkich śpiewających, naśladujących mowę 
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tersburgską; Owszem, pewną zdaje się rzeczą, iż 
Papież zdecydowany jest nie posyłać nuncyusza, 
dopóki rząd rosyjski nie uwolni mnóstwa księży, 
których uwięził i wywiózł”. Jakoż w rzeczy samój 
sprawa nuncyatary zupełaego, jak się zdaje, do- 
znała zawieszenia. Ojciec Swięty, który od samego 
początku najmniejszego ustępstwa Rosyi uczynić 
nie chciał, znajdoje coraz więcćj powodów do nie: 
dowierzania rządowi rosyjskiemu. Wpływ rosyjski 
w Rzymie codziennie bardziej słabnie, a potrzeba 
energicznego wystąpienia przeciw bezprawiom 1 
gwałtom w Polsce dziejącym się coraz żywićj czuć 
się tutaj daje. 

Czytarsy w ostatnim poszycie Przeglądu poznań- 
skiego zarzuty uczynione przez szano*ną redakcyę 
korespoudeacyi rzymskićj do Czasu. Redakcya za- 
rzuca jéj, iż z zbyteczną świadomością przemawia o 
stosankach Stolicy Sw. z Rosyą i że świadomość 
ta jest po, prosta zmyśleniem i przesadą. Zapewnić 
możemy recenzenta, iż korespondencya rzymska 
ani razu rie podała domysłów własnych za fakta. 
Pomimo „wstrzemiężliwości w mowie u wyższych 
dostojników,“ staraliśmy się zawsze jak najdokła- 
dnićj wiedzieć o wszystkiem co nas z tak bliska 
obchodziło i dopięliśmy celu. Więc szanowna rə- 
dakcya Przeglądu wolałaby, abyśmy byli zbywali 
rodaków omówieniami i półsłówkami, zostawując 
cały obrót i szczegóły rokowań p. Kisielewa z kar- 
dynałem Aotonellim w tejemniczem światłocieniu? 
Niech szanowna redakcya Przeglądu raczy uwzglę- 
dnić stanowisko korespondenta politycznego, a na- 
dewszystko korespondenta polskiego. Polonus sum, 
nihil poloni a me alienum puto; tam gdzie chodzi 
o sprawę polską, nie możemy mieć innych w zglę- 
dów, krom poiskich. 


Wiedeń 18 marca. Izba wyższa miała dziś po- 
siedzenie i obradowała nad niektóremi zmianami 
i uzupełnieniami kodeksów karnych, tak powsze- 
chnego jak wojskowego, które z powodu obrony 
instytucyj konstytucyjnych muszą przyjąć w siebie 
paragrafy nietykalności ich broniące. Także obra- 
dowała nad projektem ustawy drakowój. Po- 
przednio Izba wewnętrznemi swemi zajęła się 
sprawami. Prezes zawiadomił, iż Ministerynm za 
wezwało hr. Karola Attems dziedzieznego para, do 
zajęcia krzesła w Izbie po zmarłym ojeo. Z po- 
wodu Śmierci ionego członka Izby, jenerała jazdy 
hr. Schhka, prezes wyraził żal swój. Fmr. bar. 
Hess wręczył projekt przywrócenia wartości walu 
ty i pokrycia deficytu. Projckt ten poszedł do wy: 
działa ficansowego téj Izby jako „materyał.* 

Książę Jabłonowski uczynił następnie do Mini- 
stra policyi interpelacyę, którą podpisali książęta: 
Maks. Fürstenberg, Karol Auersperg, Hugo Taxis, 
Hugo Salm, Starehimberg, Lobkowie, Schönburg, 
hrabiowie: Kazimirz Lenckoroński, Coronini, Har- 
degg, Leon Thun, Czernin, Brandis, Bouquoy, 
Schöaboro, Seh: figotsche, Mennsdorff Pouilly, Har- 
rach, Kaunitz. Interpelacya ta tyczy się artykułu 
wstępnego w dzienniku Presse z d. 1go b. m. Nro 
59 z powoda postępowania niektórych członków 
episkopatu. „Autor tego artykoła — mówi interpela- 
cya— zaczyna od powoływania się sa jedyną w no- 
wszych dziejach parlamentarnych mowę, która wsze|- 
kim monarchicznyra zasadom i uczuciom uwłścza- 
jąc, odznacza się szczególoićj przez swoją niena- 
wiść ku naszemu cesarstwu, i nie wzdryga się 
przez swój oburzający język i nieprzyzwoite poró- 
wnańie spotwarzać wysokie i szacowne dostojeń- 
stwa kościelne, a poniewiersjąc wszelkiem uzna- 
nem wyznaviem religijnem, wciąga w zakres 8W0- 
ich napaści przedmioty i zwyczaje święte każde- 
mu katolikowi i będące nawet w najsciślejszym 
związku z istotą wiary i służby bożćj.* Iuterpe- 
lanci zastrzegając, że są zwolennikami wolności 
druku i sądząc, że takowa dosyć znajduje opieki, 
żądają, aby władze wystąpiły przeciw temu arty- 
kułowi. Minister policyi przyrzeka wkrótce odpo- 
wiedzieć. 

Zastrzeżenie nie ochroni iaterpelantów od zarzu- 
tu, że pragną Ścieśnić i tę jeszcze wolność druku 
jak'éj używają niektóre dzienniki w niestórych kwe- 
atyach. Mianowicie w ostatnich czasach sprawy re 
ligijae są traktowane po dzieunikąch wiedeńskich 
u zapełuą swobodą; wazelakonejlepszą obroną reli- 
gii byłyby nie process drakowe, ale dziennikar- 
stwo moralae. Naprzeciw jednemu złemu dzienni 
kowi postawić dwa dobre a przemogą go. Ale 
dzienniki mające bronić sprawy kościoła są licho 
redagowane, a w kwestyach politycznych stoją na 
pola takiem, że nie mogą ku sobie budzić sympatyi. 
Artykuł, o którym ta mowa, nairąca o przemowie 
ks. Napoleona, a odnosi się do obchodu rocznicy 
konstytacyi 26go lutego, którą wiela biskupów 
odmówiło obrzędami -religijnemi obchodzić. 

— Ost u. West donosi, że sąd krajowy wiedeń 
ski wytoczył mu proces na podstawie S$ 65 a i 
300 kodeksu karnego Z powodu ośmiu artykułów 
z roku przeszłego. Przeciw tój uchwale oskarżony 
redsktor Dr Tkalaez odwołał się do apelacji. 


ludzką, pięknie ubarwionych, domowych i użytecznych 
ptaków i t. d. przez S. K. Pietruskiego. Lwów. 1881. — 
Poezya Ukraińska. Seweryn Goszczyński. 

Korespondencye: Do redakcyi Biblioteki Warszaw- 
skiéj od Marcina Wrońskiego.—- Do redakcyi Biblio- 
teki Warszawskićj od komitetu redakcyjnego Przeglą- 
du lekarskiego. 

— Bibl. Warsz pisze Co następuje: 

Ruch coraz większy pojawia się w handlu księgar- 
skim. Księgarze nasi zaczynają zajmować się wyda- 
wnictwem tanich książek dla ludu. Nasze to byłe 
Towarzystwo rolnicze dało pierwszy po temu popęd. 
Księgarnia G. Gebethaera przygotowywa  Historyę 
polską z rycin«mi kolorowanemi, egzemplarz po złp. 2 
obliczony. Księgarz Aleksander Lewiński wkrótce roz- 
pocznie wydawnictwo książeczek małych po gr. 10, 
obejmujących ustępy z Pisma Świętego, z dziejów oj- 
czystych, opisy krajowe, Życiorysy świ,tych i znako 
mitych Polaków, powiastki i rozmaitości zastósowane 
do potrzeb ladowych. Zajmuje się tém wydawnictwem 
jeden z dawniejszych literatów naszych, i przygotował 
w tym celu już kilka książeczek. Pablikacya ta wyj- 
dzie p. n. Czytania dla szkółek i ochronek wiejskich. 
W łonie redakcyi Bibl oteki Warszawskićj, 
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jest oddzielny komitet, który równie tanie wydawnic- 
two zamierza, ażeby podnieść tak zwaną literaturę 
straganową. Przedewszystkiem, z uwagi, że potrzeba 
przewodnika dla wielu dobrój woli ludzi, którzy ra- 
dziby poświęcić się uczenia lud nasz czytąć, pisać i 
rachować, ale nie wiedzą jak się brać do tego: zajęto 
się przygotowaniem takiego przewodnika. Już jest go- 
towy w rękopiśmie i obejmuje wykład praktyczny nau- 
czania, i rozwiązuje wszelkie wątpliwości, jakie mo- 
głyby się nastręczyć nauczycielowi wiejskiemu. Do te- 
go przewodnika, dołączonym zostanie alfabet ruchomy, 
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Francya. 


Po odezytaniu wczoraj podanego listu Cesarza Na- 
poleona III do Wiktora Emanuela w którym objęte 
jest uznanie królestwa Włoskiego, minister Billault 
następnie mówił w sprawie rzymskiej na posiedze- 
niu Ciała Prawodawczego w d. 12 b. m. 

Minister Billault. Gdyby to był najmoiejszy z mo- 
narcków i gdyby kwestya religijna nie grała w tem 
roli, prosta lojalność wkładałaby na Francyę po- 
winność nieopuszczeuia tego, który ją bronił przez 
lat 10; (bardzo dobrze); lecz gdy chodzi o głowę 
katolicyzmu, o wyobraziciela wiary 200 milionów 
dusz, gdy istnieją tradycye datujące się od tak 
dawna, gdy Francya od tylu wieków nosi nazwę 
starszej córki kościoła, czyż obowiązek nasz nie 
jest surowo wytknięty? Więc kiedy chorągiew na- 
sza na krańcach świata broni wiary katolickiej, 
cheecież aby w samem centrum katolicysmu cho- 
rągiew ta zniźyła i upokorzyła się. Cheecież aby 
co się dla nieszczęliwych katolików czyni, nieu 
czyniono tego dla głowy katolicyzmu. (bardzo 
dobrze). 

Panowie! Znajduję w dzienniku angielskim zdro- 
we oceuienie obeenych interesów politycznych. 
Antor żałuje że rząd angielski niedość zewnętrzuego 
wywiera wpływu i mówi: 

„Katolicy rzymscy posiadają wszędzie etergi- 
czne poparcie w Europie. Wszędzie w Eoropie 
Napoleon III jest obecsy i broni wiary katolickiej. 
Gdzież jest w Europie obrońca wiary protestauekiej? 

Niemożemy więc pauowie zrzekać się tej wiel- 
kiej roli Francyi, jaką przeszłość i przyszłość jej 
nadaje. (nie, nie). Któż nam radzić będzie abyśmy 
się jej wyrzekli? Wielkie mocarstwa czy to kato- 
lickie, czy dysyd:ne'ie tego samego są zdania. 
Pojmują one że kwestya ta jest wielkiej wagi dla 
pokoju świata. Wszystkie prócz jeduego widzia- 
łyby ze smutkiem zmianę polityki naszej. Jeden 
tylko naród jest odrębuego zdania, a narodem tym 
jest Avglia. Lecz na jakiem stanowisku stawia się 
Anglia? Oto jak wam wiadomo na staaowisku 080- 
bisterm pod względem swej polityki i wiary. 

Anglia jest wielkim rządem, tylko że rząd wła- 
sny ma tylko interes na celu i nie troszczy się o in- 
teresa drugich. (śmiech potwierdzający). Gdy wi- 
dzę Anglię okazającą tak gorący zapał dla Włoch, 
zapytuję się: Jakież uczyniła poświęceni: ? Nie 
rozlała ona ani kropli krwi, nie wydała ani jednej 
sztuki złota. Wiem że doktrynę tę poniekąd po 
piereją autorowie poprawki. Gdy w r. 1859 żą- 
dano pieniędzy na wojnę, panowie ci wstrzymał: 
się od wotowania równie wojsza jak zasiłków. 
Pojmuję wasze współezucie dla Włoch, pojmuję 
również współczucie Anglii dla woloości włoskiej, 
lecz my którzyśmy za skuteczniejszą poszli do- 
ktryną mówimy: pomiędzy tymi, którzy działają i 
tymi którzy się ograuiczają na mówieniu i radze- 
nio, wybierać można, lecz nie byłoby rzeczą roz- 
tropną z tymi się jedynie łączyć, którzy dają po- 
prostu rady. (przyzwolenie). 

Tak panowie przedstawia się Bytuacya, prze 
szłość obowiązuje nas. 

Streszczę hipotezy wypływające z naszego od- 
dalenia się z Rzymu. Przypuszczam że armia na- 
sza wyjdzie z Rzymu. Zaburzenie lub powstanie 
wybuchnie, rząd rzymski zostanie obalony, o8ob2 
Papieża jest narażoną. Święte kolegium rozpędzote. 
Lecz przypuśćmy że Ojciec 6. zdołał opuścić Rzym; 
jest w ucieczce — i cóż się stanie? Rzym odda 
sę Włochom, lub raczej rewolucya odda im go, 
lub anarchia natychmiast szerzyć się zacznie. Rzym 
nie posiada monarchii regularnej, rządu przyjętego, 
lecz rewolucya radykalna z nieodłącznemi nieszczę- 
ściami i szaleństwami cgarnia go. Czyż zaręczycie 
pytam, za zatargi, jakie wywołać może w Europie? 
(bardzo dobrze!) 

Rzekliście iż chcecie Rzymu, aby iść do Wene- 
cyi. Rządy roztropniejsze są niż doradcy ich. Rząd 
włoski nieprzystępuje do podobnych postanowień. 
Wiem że jest we Włoszech dowódzca wojskowy, 
który awanturcicze ma plany. Wiem również. że 
Włochy nurtowane są podziemnie przez zbyt zna- 
nego człowieka. Lecz rządy nie zajmują się tym 
rewolucyjuym sposobem sprowadzania załatwień. 
Rząd włoski wie, że gdyby kwestya była w ten spo- 
sób postawioną, byłaby grożnie postawioną. 


z burzącemi namiętaościatni, i może być porwany 
ich prądem do stawienia się w obec obcego prze- 
eiwnika. Lecz gdyby był pokonanym, chociaż o- 
świadczyliśmy, że nieweżmiemy udziała w nowych 
walkach, ehcciaż Francya nie jest skłonną daw: ć 
krew swoją i skarby ną rzecz namiętności rews- 
lucyjoych chcących zatcząść Włochami, czyż Fran- 
cya dozwoliłaby zagładzić swoje zwycięztwa, czyż 
przyjęłaby nieszczęśliwe następstwa zajścia któ- 
rego sobie nie życzy? Szalonemi i ślepemi Bą ci, 
co niewidzą, że Francya byłaby tym prądem z ko- 
lei porwaną. (Bardzo dobrze!). 

Nie kładę na to dalszego nacisku. Lecz cóż zre 
sztą doradzamy? Mówimy: czekajcie, aż się poło: 
żenie na:ze wzmocni, S,ieszycie się zbytecznie! 
Poimoję niecierpliwość patryotyzmu, pojmuję, że 


oraz obrazki z dziejów świętych £tarego i Nowego 
testamentu, powieście, wierszyki i wykład praktyczny 
przysłów narodowych, co wszystko stanowić będzie 
pomoc główną do wykłada; ucząc dzieci wiejskie w do- 


Rząd włoski jest dotąd słaby, ma do walczenia | 


duch rewolucyjny czek:ć niechce, gdyż rewolucya 
nigdy nie czeka (śmiech), lecz pojąć tego nie mo- 
gg, ażeby rząd regularay który s'lniejszem żyje 
życiem niż człowiek pojedynczy, stawiał całą swo- 
ją przyszłość na grę całej kolei zatargów. 

Mówicie o jedaości Francyi. Tak jest, jedność 
Francyi jest wielką i pełaą chwały, lecz czyż nie 
poczęła się ona od zjednoczenia według dostoj- 
nych słów, które właśnie przytoczyłem, od zje- 
dnoczenia serc, umysłów, zwyczajów? Gdy interes 
lub uczucie ogarnia Francyę, odzywa on się tę- 
tnem w 37 milionach piersi. Lecz czyż to bły- 
skawicą rewolucyjną w trzech latach stać się mo- 
że? Francya przebyła wieki, szereg królów, sze- 
reg wielkich ludzi, okupiła krwią swoją, okupiła 
długim czasem utrwalenie tego wielkiego dzieła. 
Umiejcie więc czekać i jeżeli sądzicie, że jedność 
włoska leży w jednomyślnem uczucia ludności, 
liczcie na czas. (Bardzo dobrze), 

Czyż nie macie nie inuego do czynienia, jak 
niecierpliwością i deklamacyami waszemi zatrzą- 
saé światem? Czyż nie macie wszystkiego do czy- 
nienia u siebie tak w sferze materyaluej jak w sfe- 
rze moralnej? Przyzwyczajcie najprzód ludzi sta- 
nu, aby wyżej kładli interes publiczny nad własne 
ambicye. Wytknijcie najprzód drogi na tym źle 
określonym przestworze, skupcie wasze ludncści, 
dajcie im serce włoskie, jeżeli możecie! (Śmiech), 
stańcie się armią. Armia piecoueka jest dzielną, 
walczyła ona zwycięzko obok mas, lecz zbyt jest 
r zgorączkowaną, a gorączka nie jest siłą. (Bar- 
dzo dobrze!). Nie jesteście jeszcze panami u sie= 
bie. Zacznijcie od tego, 

Oto wielkie dzieło nad którera powinniście pra- 
cować. Fraucya dopomogła wam do zdobycia nie- 
podległości waszej, dopomoże wam do wzmoenie- 
nia jej. Lecz życie ladów podlega tym samym 
warunkom, jak życie osób. Jeżeli w organizmie 
ich jest wada, żyją krótko. * Nabierzcie więc do- 
brógo temperamentu, zakwitnijcie zdrowiem w 0- 
bsc Europy (śmiech powszechny), a żyć będziecie 
długo. (Długie poruszenie). 

Streściłem powody, które skłaniają rząd do nie- 
przyjęcia poprawki, lecz nie opuszczę tej areny, 
zanim nieodpowiem w kilku słowach na pewne 
twierdzenia, jakie ta wczoraj słyszałem. 

Szau. p. J. Favra rzekł, iż Włochy nie nie zy- 
skeły na tem, żeśmy zastąpili Austryaków. 

P. J. Favre. Niepowiedziałem tego. 

P. Billault. Rzekłeś pan warunkowo, to jest, 
że gdyby zdanie twoje odniosło zwycięztwo, twój 
warunek stałby się twierdzeniem. 

Pojmaję panowie! że zewnątrz tego koła gorą- 
ce i szlachetne wyobraźnie dopuszczać się mogą 
przesady; lecz tu czuwać winniśmy nad naszemi 
z„łowami z dwóch powodów: naprzód, ponieważ 
ludzie zasiadający w tem kole, roztrząsający wiel- 
kie interesa, miepowiani tak łatwo dać się pory- 
wać przesadzie, powtóre, że słowa te wychodząc 
z Francyi mogą podburzać lady, a ludom i mo- 
narchiem należy mówić prawdę. 

Mówią, że zajęcie Rzymu przez wojska nasze 
jest zgwałeeniem prawa Włochów. Nie pojmuję 
tego. Czyż idąc z nami przeciwko Aust: yakom, 
Włochy niewiedziały, że nie jest celem naszym od- 
dać im Rzym? Zkądże więc nabyli prawa tego, 
którego nie mieli? 

Cbęć ta posiadania R»ymu stolicą, oduosi się 
do wypadków, których niepochwalaliśmy. Dopiero 
gdy Garibaldi zagarnął Neapol, powzięto myśl w 
północnych Włoszech otrzymania przez posiadanie 
Rzymu komunikacyi z poładniem. Lecz czyż chęć 
ta stworzyła prawo? ; 

Jedno tylko uznajemy prawo, prawo jakie mają 
lody nalcżsnia do siebie. Rzymianie mogą się ża- 
lić, lecz. Włosi— nie. Prawda, że to prawo Rzy- 
mian vależenia do siebie jest przez nas zgwałco- 
ne, lecz zgwałcone jest w interesie wyższym. Czyż 
nie zdarza się czasem, że zasady żywotne gwałci 
potrzeba górująca nad wszystkiem. Teorya zg- 
przecza to, lcez praktyka często potwierdza. 

Jakiż jest ten wielki interes, wyższy nad pra- 
wo? Oto niezamącanie w tej chwili spokojności 
świata katolickiego. Lecz czyż rząd fcancuzki nie 
wymagał dla Rzymian rządu liberalnego? Czyż 
nie żądał aby ich oddano samym sobie, zamiast 
ich oddawać innym. (Bardzo dobrzel). 

Oto cośmy uczynili szanując tę zasadę. Nie po- 
wiodło nam się jeszcze, lecz jest na świecie wiele 
przedsięwzięć które się dłago ciągną, a w końcu 
przecież dochodzą do celu. 

Szav. p. J. Favre rzekł, że w obee armii fran- 
cuskiej uiepodległość Papieża jest blichtrem, a za- 
razem dodał, że armia francuska jest na rozkazy 
Papieża. Pytam, jak te dwie rzeczy razem pogo- 
dzić się dadzą? 

Mówi on: niepozwalacie biskupom fraucuskim 
udać się na sobór w Rzymie, obalacie stowarzy- 
szenia religijne stojące pod opieką Papieża, poli- 
tyka wasza jest dwuznaczna, jest w niej dwulico- 
wość z waszej strony, ładzicie ludy; Rzym jest 
w waszych rękach tylko narzędziem waszego pa- 
nowania. | 
Co, Rzym jest dla nas narzędziem panowania? 


łatwo. Sądzimy bowiem, że nie na trzy, ale na XX 
geryj w objętości wydanych, starczy materyałów, które 
godne są do umieszczenia w téj publikacyi. Jakkol- 
wiekbądź, to co jnż mamy, zawdzięczamy gorliwości 


mu, w szkółce czy ochronce. Dodaną jest także nau- | prawdziwie obywatelskićj szlachetnych wydawców. 


ka rachunku i czterech działań dodawania , odejmo- 
wania, mnożenia i dzielenia. Następnie pójdzie szereg 
książek małych i bardzo tanich, bo nie przechodzą- 
cych ceny 10 groszy polskich. Przedmioty do nich 
wybrane zostały takie, które przeważnie wpłynąć mo- 
gą na oświatę naszego ludu. 

— Wzorów sztuki z epoki odrodzenia, po koniec 
XVII wieku w dawnéj Polsce, wydawanych przez Ale- 
ksaudra Przeździeckiego i Edwarda Rastawieckiego, 
seryi III wyszły zeszyty: 5, 6, 7, 8, 9 i1'; obejmu- 


ją rysunki wraz z objaścieniem polskiem i francuskiem 


przedmiotów następnych: 1) Hełm ze zbiorów Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu. 2) Hełm czyl: 
szyszak żelazny ze zbiorów Konstantego Świdzińskiego. 
3) Tarcza ze zbiorów po Tadeuszu Czackim. 4) Pasy 
lite z wystawy starożytności w Krakowie. 5) Malowa- 
nia ścienne w kaplicy S. Krzyża w katedrze krakow- 
skićj. Z księgi przywilejów miasta Krakowa Baltazara 
Bema z r. 1505. 6) Kupey. 7) Krawcy. 8) Malarze 
9) Szkoła strzelecka. Z pontyfikała Erazma Ciołka 
(fotografowane z oryginału). 10) Poświęcenie dzwonu. 
11) Poświęcenie księży. 12) Święcenie święconego i 
poświęcenie kaplicy domowćj. 13) Zakład kościoła. 
Z przykrością dowiedzieliśmy się, że serya ta zamyka 
całość tego pomnikowego dzieła. Rozprzedaż pomimo 
dostępnój ceny, nie zwróciła znakomitych nakładów 
wydawców. Mamy nadzieję, że skoro w przyjaznych 
czasach pozostałe egzemplarze rozkupione zostaną, 
szanowni wydawcy dalszych nie zaniechają Sery), ma- 
jąc pod ręką bogate zasoby, które wyczerpać nie tak 


— Zapowiedzianego dzieła p. n. Węgry pod wzglę- 
dem histotycznym, artystycznym, literackim i spółecz- 
nym, wyszły dwa pierwsze zeszyty, obejmujące dzieje 
Węgier do czasu powstania Rakoczego. Wydanie o- 
kazałe, format wielkićj ósemki. Papier piękny, równie 
jak drak, zasć troskliwą starauność wydawcy. Dwa- 
dzieścia jeden drzeworytów zdobi te zeszyty. Odbicie 
ich czyni zaszczyt zakładowi typograficznemu J. Ja- 
worskiego. Porównywaliśmy odbicie to z wydaniem 
paryskióm, i śmiało możemy powiedzieć, że w niczem 
mu nienstępnje. Obecnie wydawca A. Nowolecki dal- 
sze zeszyty obejmujące dzieje wstrzymać musiał, z po- 
woda nie nadesłania potrzebnych kliszy, a dla ukoń- 
czenia w oznaczonym terminie całego dzieła, wydawać 
będzie opis Węgier i plemion zamieszkujących kraj 
ten, rozdziały obejmujące uwagi nad Językiem, literą- 
turą, zakończone szczegółowym Życiorysem wielkiego 
poety Aleksandra Pótóf, wraz z przekładem wierszem 
najpiękwiejszych utworów Jego. 

— Jau Chryzostom Sławianowski sędzia apelacyjny, 
od lat kilka pracuje nad życiorysem Andrzeja Zamoj- 
skiego Kanclerza W. Koronnego; z nieznanych źródeł 
rękopiśmiennych zebrał bogate zasoby do tego przed- 
miotu, i praca jego przybrała obszerne rozmiary, gdyż 
w nią wchodzą i rozbiór praw projektowanych przez 
wielkiego Kanclerza i pogląd na czasy, w. których 
żył i działał, Sumienne te studya rzucą nie mało 
światła na okres bardzo ważny naszych dziejów i 
wiele faktów wyjaśnią zgodnie z prawdą historyczną, 


ban nai GWARA a 


Jest to owazem dla nas jedna z największych 
przeszkód; wszędzie panuje wzburzenie umysłów, 
wszędzie nastręczają się kłopoty, co dowodzi, że 
kwestya rzymska nie jest rozwiązaną. 

Gdybyśmy byli nie zajmowali Rzymu, bylibyśmy 
wolnymi, radzilibyśmy się tylko własnego interesu. 
Lecz jesteśmy w Rzymie i gdybyśmy go opuścili, 
wzięlibyśmy na siebie odpowiedzialność za wszy- 
stko co nastąpić może. Nie mówmy przeto, że o 
becność nasza w Rzymie jest narzędziem pano- 
wania, jest ona dla nas k 
dawniejszemi wypadkami. 

Co się tyczy soboru i towarzystwa 6. Wincen- 
tego, niespodziewałem się spotkać się tu z niemi. 
Lecz poniewąż mówiono o tem, powiem że dzia- 
łając tak jak uczyniliśmy, użyliśmy prawa tego 
dawaego kościoła galikańskiego, który szanuje za- 
razem Ojca ów. i rząd kraju. Nie wiedzieliśmy, 
czy sobór pozostanie obcym iateresom świeckim ; 
dawne rządy miały ambasadorów swych na tych 
zebraniach kościoła, mieliśmy więc prawo użyć 
tego dawuego przywileju. 

0 się tyczy towarzystwa $. Wincentego a Pau- 
lo, będziemy mieli sposobność mówienia o niem 
za parę dni. Powiem tylko, że opieka, jaką towa- 
rzystwo to zaajduje u autorów poprawki, jest cał- 
kiem zbyteczuą (śmiech). 

Nie łudzimy więc nikogo. Jakiż jest cel oskar- 
żenia przeciw nam sformułowanego. Czyż można 
nam zarzucić, że siejemy nieufność? Lud nasz re- 
ligijny, kochający porządek, kochający Cesarza 
nie da się w błąd wprowadzić. 

Zamykam więc pierwszą część dyskusyi i po- 
wiadam : Nie — rząd nieda się porwać prądowi, 
nie — kwestyi rzymskiej nie zostawi przypadkowi. 

Przystępuję do innej kwestyi. P. Keller rzekł: 
niechaj się Światło stanie. Co do mnie, niczego 
więcej nie praguę, lecz aby się do tego przychy- 
lić proszę szan. p. Kellera, aby powiedział czego 
chce. Mówił on z wielką wzgardą o tym kawałku 
ziemi władzy świeckiej, który Francya zostawi: 
Ojcu św. P. Kelier dodał, że Ojciec $. nie stoi o 
to i że my również nie stoimy O to. ` 

W czyimże imieniu mówi p. Keller? Czy w i- 
mieaiu Ojca $? Ależ: w dokumentach przedłożo- 
nych Izbie, znajduje się depesza dowodząca wiel- 
kiej jego wdzięczności za opiekę Francyi. Nie tak 
on mało ceni wieczne miasto, nie nazywa kawałkiem 
ziemi tej dostojnej Stolicy apostołów, tego wielkiego 
grodu związanego z papieztwem tylu węzłami świe- 
ckiemi i duchowaemi! Poco, py 
dla owocu usiłowań Francyi, która zachowała Rzym 
papieztwu? (bardzo dobrze). Uczucia to dziwnem 

„Jest ze strony tych, którzy się mienią życzliwymi 
władzy papiezkiej (potwierdzenie). 

Mówicie, że ten kawałek ziemi nie jest potrze- 

Cóż więc chcecie? Całości dziedziny 
świeckiej? Dajecie radę, to wasze prawo, lecz o- 
bok prawa tego macie prawo wyjaśnić, jak się 
Btać ma to, czego chcecie. 
siłą i bagnety francuskie? Byłoby to zaprzecze 
niem zasady nie interwencyi, zaprzeczeniem za82- 
dy wszechwładztwa ludu. Trzebaż, aby Fraucya 
zaparła się swych doktrya i swej przeszłości, aby 
ciemiężyć ludy, od pół wieku nieprzychylne rzą- 
dowi świeckiemu Papieża ? 
nie miałaby także użyć siły? Austrya tak zazdro- 

` saa naszemu wpływowi, Austrya, która była w Au- 
konie, gdyśmy byli w Rzymie, czyż nie miałaby 
prawa do podobnej interwencyi ? 

Nie — wszystko to jest miemożebne. Ludzie 


wymaga usiłowań. Przepaści uniknąć niemożna 
z zamkniętemi oczyma. 

Jest w mowie p. Kellera ustęp, którego nierozu- 
miałem. Mówiłeś pan o tych Cezarach w których 
wcielały się wszelkie wady demokracyi, o ich władzy 
absolutnej, przed którą wszystko korzyło się. Gdy- 
by to było tylko wspomnienie historyczne, nieza- 
trzymywałbym się nad tem. Nie tu miejsce dowo- 
dzenia że nie brak władzy świeckiej powodowal 
nadażycia 12 Cezarów. Lecz jeżeli to nie wspo 
mnienie historyczne, jeżeli to co iunego, to tem 
mniej chcę się nad tem zatrzymywać. 

Podniosę tu tylko wyraz, który mnie zasmucił. 
Mówię ta o frazesie powiedzianym wezoraj przez 
mowcę: „Czy pochodzi z gminu, czy stoi na sto- 
pniach tronu, precz z tym któryby chciał pocią. 
gaąć Francyą i rząd i wrócić nas do dawnych cza- 
sów.“ Nie lubię aby się tak wyrażano o tych co 
stoją na stopniach tronu. Można nie być ich zda- 
nia, ja sam pierwszy niepodzielam ich zdania, 
(brawo!) lecz odszczepieństwo moje wyrażam z u- 
szanowsniem jakie winienem tronowi, na którego 
stopniach stoją (potwierdzenie). Co się tyczy po- 
wrota do dawnych czasów, gdzież go widzicie. 
Czyż nasza sława wojenna przypomina wam je? 
Czyż ta potęga tak wielka, tak silna i tak piękna 
Francyi? Czyż jój chorągiew zwycięzka? Jakiż fakt 
dozwala wam podobnego wyrazu. Wyrażenia takie 
nie mają doniosłości dla ludzi poważnych, lecz 
mogą ją mieć dla was. Strzóżcie się tego rodzaj: 
wymowy, niedobrze go tu używać (brawo!). Lee: 
pytam raz jeszcze, cóż doradza p. Keller? Na to 
pytanie sam odpowiada pytanism. Mówi on: Czy 
pozostaniecie na zawsze w Rzymia, lub czy opu- 
ścicie Rzym, jeżeli żadna nie nastąpi zgoda? 

To pytanie nie jest nowe, stawiano go wam 
przed dmoma laty. Odpowiedziałem na nie. Powiem 
dziś p. Kellerowi: polityka twoja mie jest mi jz- 
sog, nie mówisz co chcesz osiągnąć. Powiadasz że 
gdy era decentralizacyi nadejdzie, Papież w pro- 
wadzi ją w wykonanie i będzie bożyszczem swoich 
poddanych. Gdyby chęć ta istniała, Ojciec S. byłby 
ją uskutecznił, gdy mu ofiarowano prezydencyę 
konfederacyę i deceatralizacyę w Ankonie i w kra- 
jach sąsiednich. Lecz rząd nie niewie o tych pro- 
jektach, a gdy Francya chce wywierać wpływ na 
dwór rzymski, chcecie aby zaczęła od tych słów 
do Ojca Sgo: bądź spokojnym, cokolwiek uczynisz, 
cokolwiek się stanie statu quo zostanie utrzyma- 


oniecznością nakazaną 


tam, ta wzgarda| Nie żądajcie tego. Powiedzcie raczój rządowi ja- 
kie według zdania waszego mają być warunki po 
lityczne i terytoryalne potrzebne do niepodległości 
Ojca Sgo. Gotów jestem zbadać kwestyę tę z wa- 
mi. Lecz jeżeli nie chcecie przyjąć a nawet roze- 
brać żadaćj propozycyi, nie żądajcie od nas osta- 
tniego słowa polityki naszćj, wy co nie chcecie 
uam powiedzieć pierwszego słowa waszćj polityki. 
Mówimy i działamy na polu namiętności i inte- 
resów ludzkich. Na polu tem trzeba zachować ro 
stropność. Rząd ją zachowa. Taka jest sytuacya 
panowie! Sądźcie o przyszłości z przeszłości. Co 
Cesarz uczynił, uczyni jeszcze. Zarzuty, szkalowa- 
nia, gorycz nie odwiodą go od celu. Idzie on cią- 
gle naprzód spokojnie i odwaźnie i zawsze te sa 
me ma zamiary. Pyta się tylko czego chce ów 
rząd Świecki, który nie mówi co uczynić zamyśle. 
w głębi życzenie, wiemy; chcą cze 
kać pod osłoną chorągwi naszćj, okoliczności no- 
wych i nieprzewidzianych, które dozwolą znaleść 
punkta oparcia u naszych nieprzyjaciół. Nie Ojeu 
S. przypisuję rachuby tój polityki. Lecz ogół sta- 
nowiący dwór rzymski z radością powitałby w Rzy- 
mie chorągiew innego mocarstwa. Obracają oczy 
ka Hiszpanii i Austryi. 
 R.ąd cesarski sprzyja dworowi rzymskiemu, lecz 
widzi jasno. Działać więc będzie jak przystoi mo- 
narsze rostropnemu, który nie chce przyjmować 
zobowiązań z kimś, co względem niego żadnych 
nawzajem nieprzyjmuje. i 5 

To panowie, prowadzi mnie do dragićj części 
długićj mojćj mowy. 

Kilka głosów. Nie— nie dłoga, wyborua 
(posiedzenie na 10 minut zawieszone). 


Włochy. 


Wielki rozgłos w całych Włoszech miały i mają 
enui posiedzenia Ogóloe- 
go Zgromadzenia reprezeutautów różaych towa- 
rzystw politycznych i komitetów włoskich, zwoła- 
nego przez centralny komitet „Provyedimento.* 
Zgromadzenia temu przewodaiczył Garibaldi, a ns 
posiedzeniach nastąpiła organizacya ogólnego To 
warzystwa ze wszystkich liberalaych stowarzyszeń 
włoskich i ze wszystkich komitetów „Provvedi 


Czyż ma być użytą 


Dla czego i Austrya 


odbytej niedawno w 


Depesze telegraficzne podzły nam bardzo niedo- 
kładną treść tych obrad oraz przemowy Garibal: 
dego i wspomniały tylko o niektórych postanowie 
niach na tem Zgromadzeniu zapadłych. Teraz 
dzienniki zamieszczają dokładniejsz 
wszą wiadomość o celu i rezultacie ty 
a wszystkie ogłaszają mowę Garibaldego. P 
tu tę mowę, lecz wprzód wspomnimy O główn 
zasadach organizacyi tego ogólnego 
dla którego ustanowiono regulamiu z 
złożony na posiedzeniu w dniu 10 t. m. Oto 
kir jego zasady jak je podają dzienniki wiedeń” 

Połączenie stowarzyszeń liberalnych czyli ogólne 
Towarzystwo przybiera nazwę „Towarzystwo wy” 
swobodzenia Włoch“ („Associazione emancipatrice 
italiano“). Towarzystwo zobowiązuje się pracować 
nad zupełaem przeprowadzeniem p 
października 1860 r., i wsp 
uzbrojonych obywateli starać się 
wyswobodzenie całej ojczyzny. 
mają się odbywać posiedzenia Ogólnego Zgroma 
dzenia. Każdy przystępujący do stowarzyszenia 
e pięć centimów (2'⁄ grosza) do cen- 


ółdziałaniem wszystkich 
o zjednoczenie ! 
Co rok w maju 


„Przy obradach nad tym regulaminem oświadczył 
y | między innemi Belliozoni w imienin demokratyc:- 
aego klubu medyolańskiego, że nie czuje się upo 
ważbionym do przyjęcia za nieodwołalną podsta 
y owego plebiscitu z 21 października 
„Włochy i Wiktor Emanuel“, i stawił py 
y formułą ta wszystkim do tego ogólne: 
przystępującym stowarzyszeniom ma 
narzucona. Formuła została utrzymana. Gar 
1 przemówił jak następuje: 

„Współobywatele! Cz 
śllwym, a każdy z was 
kiego samego doświadez. 
powtarzam , szczęśliwym, 
reprezentantów wolnego narod 
narodu który miał szczę 
całej ludzkości której zasad 
Tak jest, czuję Się szczęśliwym, znajdując się mię- 
dzy reprezentantami narodu włoskiego, reprezen- 


razy kardynała 


e, najczystsi, najbardziej oddani intereson: 
<m, przemawiali podobnie. Jest to d/ 
n Świetoych i pełoych chwały. Niema 
ch ambasadorów, któryby niewa 
go w podobny sposób o wadach 
0. A nawet w r. 1814 i 1816 t 
przyjaźniejszej papiestwu, biskup | K 
r. Courtois de Pressigny, którego | się, 
Pewne z Mgrem Beruis, jak naj- 
tym wzgiędem wyrażał. 

względnymi i tak o- 


uję się prawdziwie 8zCzę 
w tem Zgromadzeniu t- 
a zadowolnienia — czuję 
widząc się wśrod 
a, reprezeniantów 
łażyć na poklask 
y Śmiało wypowiada. 


rząda Świeckieg, 
jest w epoce naj 
teodozyjski Mg 


dobitsiej się pod 
Nie bądźcie wi 
strymi. Spojrzyjcie po za 


ślepych do wytrwania, pojmijcie że pokój kościoła 


CZAS z Czwartku 20 Marca 1862. 


mi. Na miejscową potrzebę mało odchodziło; z małyćh 
partyj zwykle na ten cel przywiezionych została znacz- 
mniejsza część nietknięta. Żyto polskie płacono po złe. 
7:40, 7:50, 7:60; galicyjskie 6'75, 7 do 7'25 za 162 
fant. Jęczmień także obficie na sprzedaż wystawiony 
tak w pięknóm jak i w średaióm ziarnie, lecz ceny 
się nie utrzymały na dawnój stopie. Drobne ilości 
w gatunkach średnich po 5, 5:25, 5:40; na siew ziar- 
no wyborowe po 5'75, 5:90 do 6 złr. W ogóle ruch 
szedł słabo, i niechciano się wćale zapuszczać w przed- 
siębiorstwa na przyszłość. 


tantami całej włoskiej rodziay ; albowiem, chociaż 
przy obecnych okolicznościach mogła się tu jedy- 
nie zgromadzić reprezentacya swobodnych prowin- 
cyj, będziemy mieli szczęście widzieć także braci 
przedstawiających prowincye ujarzmione, które bez 
wątpienia wyswobodzić przysięgliśmy. 

„Dzisiaj głównym celem, dla którego centralny 
komitet „Provedimento* zwołał to Zgromadzenie, 
jest porozumieć się nad organizacyą i połączeniem 
wszystkich vw olaomyślaych stowarzyszeń włoskich; 
cel to święty który nas doprowadzi do spełnieni: 
przeznaczeń naszej ojczyzny. Jestem w tej chwili 
otoczony ludźmi którzy zapewne historyę naszą 


i 5 z Kraków 18 marca, Na dzisisjsz;m targa pra! ty- 
lepiej znają odemnie; ale jakkolwiek mało ją znać 


kowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


mogę, wiem dokładnie, że powodem cierpień i nie | Pszenica. . . . . (za mierzycę) . . - . 5'82 
szczęść Włoch były wewnętrzne kłótnie i roz-| Żyto . « « « a a a pas s a 1 « „ 856 
działy. Jecmień 4<-- am > Sene PAŃ, 3560 2:75 

„Dlatego myśl: zaszczepić zgodę we wszystkich | Owies. . . . « . . . Ficca P> 1:58 
umysłach, połączyć wszystkie członki wielkiej ro | Kukurydza. . . - . « . . "RZ RO 4'15 
dziny włoskiej, jest bezwątpienia świętą myślą, i| Ziemniaki TAIGHE NTE ir 1:45 
pozwolicie, iż dla tej szlachetnej myśli komi-:| Siano. . . .. (za centnar) . . . . . 0:80 
tetu „Provedimento* całe moje uwielbienie wyra-| Słoma . arana Ga wsz © DAM 


żę. Myśl, ażeby wszystkie liberalae stowarzysze- 
nia spoić w jedno, otrzyma zapewne zezwole- 


| Cen, duk i i 8 14 
nie wszystkich reprezentantów tych stowarzyszeń. y prodaktów polskich w Wiedniu od 8 do 


marca 1862 r. w wal. austr. 


W przeciwnym razie każdy w swobodaej dyskusyi | Szmaty galicyjskie białe (za centnar). . . 82 
ma prawo zdanie swoje wypowiedzieć. Co do mnie,| „ a onuczkowe EPEE 7 T' 
jestem jak najsilniej za zjednoczeniem stowarzy z b z pakuły ordynaryjnój .— 412/3 
szeń, aby, mówiąc krótko, utworzyć ową rzymską| ,{ů 5 lniane niebieskie mięsza- 
wiązkę prętów (aluzya do znanego wypadku ne z niebieskiemi baweł- 
w dziejach starego Rzymu P. R.), wiązkę przed nianemi (za centnar) 4:62!/, 
którą bezwątpienia zeguą się wszystkie tyranie. = F kotonowe .». . « « 000 
„Wyraziłem zdanie moje co się tycze naszego | Konopie polskie surowe R aiw pies EOGO 
kraju, a do was należy rozstrzygać. Ale dodam, A „  międlone . . . „. «. . . 2400 
iż szczęśliwym się uczuję, jeżeli to zjednoczenie | Len polski surowy « « « » . "i z ninad WOZB 
wszystkich liberalaych stowarzyszeń rozciągnie się| „ „  międlony . . . . . gród. 4800 
niety lko ns półwy sep włoski, lecz po za jego „gra | Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 27:00 
niee, jeżeli Włosi podadzą rękę wszystkim ujarz naturalna 25:25 
mionym w Świecie. Przedstawiam to także pod 4 biała z 47:00 


wasze obrady. Nakoniec musi być także wybrana 
nazwa dla ogólaego stowarzyszenia, nazwa odpo- 
wiadająca wyrażonym tu myślom.“ (Grzmiące i 


Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00:29 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 84:50 
Terpentyna galicyjska . 80:00 


długie oklaski). Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „. . 55-00 
Następnie zabrał głos Montanelli przedstawiając, ksza wci r A waj: ) w . . 295700 
iż każde przystępujące stowarzyszenie może mieć 5 5 a e a . 21250 
swój własny program, a przystępując do ogólne | '„  jaworowska wyborowa . . „. . 302.50 
go Towarzystwa, przyjąć jedynie podstawowe za- a Z celna . . «». . 20250 
sady wyrażone w regulaminie. S 3 przedia. . .„» . 18250 
Na uastępującem posiedzenia zdawała sprawę > ka średnia „+ . 10250 
komisya której dawniej polecono starać się o od- z = poślednia 220 WYR 
wołanie Mazziniego z wygnania. Przedstawiała ona, i mielecka* . * .”... - - „e .12250 
iż Ricasoli w d. 1 t. m. zapewaił, że dyplomaty- | Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto- 
czne przeszkody gą wielkie, że w tym przedmio- pień — 1), BADOE): „6 - +.4..% 057% 
cie rozmawiał ze swymi kolegami i porozumiał „  rektyfikowany 35° transito .  . 0.68 
się względem formy dekretu goduej męża o któ | Wosk tarnopolski (za centnar) 140:00 


rego idzie, dekretu któryby królowi do zatwier- 
dzenia przedstawiono. Lecz podczas tych układów, 
Ricasoli i jego koledzy podali się do dymisyi i 
sprawa się zatrzymała. Ratazzi do którego nastę 
pnie komisya się zwróciła, rzekł, że pragnie aby 


W/rooław 15go marca. Dziś praktykowano ceny 
nastopne: za 1 szefel proski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). 

przed. śred. pośled. 


wygnaniec powrócił do swojej ojczyzny i dodał, | Pyzezica biała . . 85-88 81 78-78 
że porozumie się z Ricasolim względem politycznej > Soła 4 oca 0 85-87 82 73-78 
strony a z ministrem sprawiedliwości względem le-| Żyto. „ . 2 2 2: - » 59-61 58 54-56 
galnej strony tej sprawy. W końcu Garibaldi o-| Jęczmień . . . : - . . . 39-40 38 34-36 
fiarował się sam czynić kroki dla odwołania Maz-| Owies . . . . . . . . . 236-28 34 22-38 
ziniego z wygnania. KIEGOB 4%. sczejie 2:0 + « „54-58 52 45-48 


Po tem ustępie względem Mazziniego, Garibaldi 
przedstawił jenerała Haug z Holsztynu, a swego 
uiegdyś towarzysza broni w Rzymie. Haug wrę- 
czył Garibaldema szpadę, którą mu ofiaruje sto- 
warzyszesie kobiet holsztyńskich. 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (894, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57! kr. 
w. 8. Oprócz agio). 

Czerwona przednia . . . © . . . . 181/4—18g 


» _ dobra. . . . . . . . .12%,—127, 


poślednia . . . . . . . Tl4—9 

Kronika miejscowa i zagraniczna. | Biała przednia . . . . . . . . 19 —19%, 

Kraków 19 marca. Urząd telegraficzny w Kra- z rk "ję WS 2. Jo AO 5 x 8 
kowie dopiero się z wiedeńskich dzienników dowiedział, ? poślednia ZZ BZ AJ: 10 —12 
że udzielą nam niekiedy depesz błędnych, bo na kilka- gó SCE E A ZNAJ 3 
krotne z naszój strony zarzuty nie odpowiadał, a dziś 
w Krakauer Ztg tłamaczy się z powodu wzmianki Przegląd polity ozny. 
w N. Nachrichten z Czasu wyjętćj, i obiecuje nas SE - 
jeszcze zaskarżyć, że się żalimy na omyłki. Od czasu Depesze telegraficzne. 


owćj depeszy z lutego, która na nas jeden z procesów 
ściągnęła, mamy jaż cztery dowody błędaego tele- 
grafowania: z tych dwa złożone już zostały w sądach, 
a dwa ostatnie wytknęliśmy w Czasie, a mianowicie 
jedna depesza wiedeńska z d. 13 b. m. donosząca, że 
projekt p. Ministra skarbu żąda podwyższenia podat- 
ków cd 1 maja 1861 r. zamiast od 1 maja 1862; 
druga zaś wczoraj z 18go b. m. z Wiednia, gdzie za- 
miast Oberhaus (Izba wyższa) stoi w depeszy Unter- 
haus (Izba niższa). Zamieszczając depeszę z 13go u- 
czyniliśmy zastrzeżenie; zamieszczając zaś drugą wczo- 
raj, przez to tylko uniknęliśmy pomyłki, źe nazwiska 
mowców Izby wskazywały, że idzie o izbę wyższą, a nie 
o niższą. My nie wiemy, czy te omyłki w Krakowie 
czy w Wiedniu były popełnione, ale dość; że depe- 
sze telegraficzne były błędne. Oryginału depeszy, która 
na nas proces ściągnęła nie posiadamy, bo dopiero 
proces ten przekonał nas, że musimy chować telegra- 
my. W ciągu więc półtoramiesiąca, cztery telegramy 
z omyłkami jako dowód zachowaliśmy. 

= Odbieramy z prośbą o zamieszczenie co nastę- 
puje : 

Od ostatnich prawie na zachodzie kończyn siedzib 
narodu naszego, dał się słyszeć głos: Pomóżcie nam 
utrzymać w prawej wierze i w ojczystej narodowości, 
mnogie sieroty nędznego ludu naszego, na które prze- 
ciwnicy naszej wiary i narodowości zarzucają swe sie- 
ci. Głos ten zwrócił Waszą uwagę i posypały się dat 
ki na katolicki polski dom sierót w Gliwicach w Gór- 
nym Szląsku. Te datki postawiły mię w możności, 
zbierającemu je X. Biernackiemu z Gliwic wręczyć 
sześćdziesiąt złr. austr., a teraz w dzień patrona sie- 
rót św. Józefa, przesłać do Gliwic sześćdziesiąt tala- 
rów pruskich. Oświadczając to łsskawym dawcom, 
cieszę się z pozyskania nowego dowodu, iż kto w imie 
naszej wiary i narodowości do serc Waszych zapuka, 
zawsze wysłuchany zostanie. 

X. W. Serwatowski. 

— Jutro we czwartek dnia 20 marca Ś. Eufemii i 

Ś. Teodozyi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


„Kraków 18 marca. Wczoraj bardzo mało zwie- 
ziono zboża z Królestwa Polskiego na granicę z po- 
wodu dróg popsutych; pokup był łatwy a ceny utrzy- 
mały się z poprzedniego targu. Na dzisiejszym targu 
w Krakowie, usposobienie było w ogólności nieprzy- 
jazne i każdy spieszył ze sprzedażą swoich zapasów. 
Wszelako z braku kupców sprzedaż nie szłą. Co nie- 
co wywieziono do Górnego Szląska, płacąc nieco ni- 
żéj. I tak pszenica odchodziła po 40Y/,, 41 aż do 
41'/ złp. za najpiękniejszą ledwie dano 42 złp. za 
172 funtów. Żyto po 24/,, 24o 2a 162 funt. Dużo 
zboża wystawionego na targ nie Znalazło pokupu. 
Właściciele zapasów, gotowi nieraz na własny rachu- 
nek wysyłać zboże za granicę, zniechęceni są z powo- 
du słabych widoków sprzedaży, gdyż doniesienia tar- 
gowe z zagranicy nie są dla spekulacyi zachęcające- 


Kopenhaga 17 marca. Dagbladet donosi, że 
odpowiedź duńska odeszła do Wiednia i Berlina 
w d. 14 b. m. Wniej rząd zaprzecza obcym pań- 
stwom prawa wchodzenia w stosunki Szlezwiku. 

Paryż 18 marca. Na posiedzenia Ciała pra- 
wodawczego, przy rozprawach nad końcowemi pa- 
ragrafami adresu, minister Billault bronił postępo- 
wania rządu względem Towarzystwa św. Wiucen- 
tego a Paulo (które prowadzi agitacyą polityczną 
przeciwrządową) i przedstawiał słuszność prawa 
ażeby rząd mianował prezesa tegoż Towarzystwa. 

Turyn 18 marca. W Izbie depato wanych prezes 
ministrów Ratazzi iaterpelowany przez p. Galenga 
odpowiada, iż przyjmuje przejście do porządku dzien- 
nego pod warunkiem, że takowy uważany być ma 
za poparcie gabineta w wykonaniu jego programo. 
Po tem oświadczeniu Ratazzego, przejście do po- 
rządku przyjęte zostało 210 głosami przeciw 80. 

Dubrowaik 18 marca, Wczoraj obsadzili 
Turcy Grahowo, i jeden dywizyoa posunął się ku 
Ivi zajętemu przez Wukśłowicza. Zaszła potyczka, 
której skutek nie jest jeszcze wiadomy; Turcy je- 
dnak posuwają się naprzód. Wczoraj słyszano 
przez cały dzień hak dział i ogień z ręcznej broni. 

Petersburg 18 marca. Poczta północna do- 
nosi dziś: Radca stanu profesor Pawłow, który 
mając odczyt publiczny na cele dobroczynne, użył 
niedozwolonych wyrażeń podburzających, został 
w głąb Rosyi wywieziony i oddany tam pod do- 
zór policyjny. 

Londyn 18 marca. Doniesienia z Nowego Jor- 
ku z d. 4 b. m. mówią: Skonufederowani obrócili 
w perzynę warownię Koinmbns i cofnęli się do 
Port Randolph, zabrawszy z sobą działa i wszy 
stko eo miało jaką wartrść. 


Gdyby nie Rada państwa, nicby o sprawa.h 
austryackich nie wiedziano. Dziennikarstwo naj 
więcćj materyałów z posiedzeń jéj gromadzi. Wez -- 
rajsze rozprawy Izby wyższćj główny nastręczyły 
dzisiejszym dziennikom wiedeńskim przedmiot, 
zwłaszcza, iż tyczyły się spraw drakowych. Inter- 
pelacyę ks. Jabłonowskiego podajemy wyżćj w tre- 
ści; o rozprawach nad zmianami i poprawkam 
kodeksu karnego ze względu na prasę jutro do- 
piero będziemy mogli coś powiedzieć, bo w tćj 
chwili odbieramy sprawozdanie z t«kowych. 

Listy.z Warszawy donoszą nam, iż znów nowy 
oddział niewinnych a skazanych do rot orenburg- 
skich i na wygnanie wyprawiono z tej stolicy. To 
dowód niezmiennie ciągle treającego systemu Ba 
mowolności i ucisku, który przed Europą łaska- 
wością nazywają, chociaż i owe ironiczne łaski 
9go t. m. ogłoszone, nie były mniej wymownym 
dowodem tej łaskawości. Prócz doniesień O uwię- 
zieniach, skazaniach i wywożeniach, 0 srogości pc- 
stępowania z inkwirowanym Aleksandrem Zamoj- 
skim, nie ma innych Z Królestwa Polskiego wiz- 


domości. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


3 


z z, 


Powyższy list z Moskwy, chociaż wiele rzeczy 


znanych powtarza, daje jednak dokładne pojęcie, 
jaki tam jest zamęt w spółeczności, jak groźna 
gromadzi się burzą spółeczua, jeśli nie będą umieli 
znaleźć stósownych Środków do stanowczego roz- 
wiązania kwestyi włościańskiej. Oprócz tej spra- 
wy, powszechne nieukontentowanie z politycznego 
systemu rządu, które jednak nie umie swoich pra- 
guień wypowiedzieć, rozprzężenie machiny rządo- 
wej, nieład w fiaansach, brak kredyta, zwiększają 
powszechny zamęt w państwie. Brak ludzi któ- 
rzyby energiczną a szezerą reformą zmienili sy- 
stem rządowy, uprzedzili pragnienia i na nowych 
posadach zorganizowali państwo; brak wszelkiej 
szczerości i sumienności w tych nawet połowi- 


cznych reformach które przedsiębiorą , objawia się 
za każdym krokiem. Listy z Petersburga zamie- 
szezone w dziennikach berlińskich z 18go t. m, 
donoszą, iż rząd rosyjski zamierza zaciągnąć po- 
życzkę, aby, jak mówią, dać forszus bankowi, 
iżby tenże mógł podnieść kurs papierów wypłaca- 
jąc gotówką. PEPE 75 — 
Dzisiejsze dziepniki berlińskie nie objaśniają je- 
szcze należycie zmiany ministerstwa, i zaledwie 
niektóre z nich podają wiadomość o zamianowa- 
niu nowego gabinetu pruskiego. Rozkaz gabineto- 
wy królewski mianujący ministrów, nosi datę 17g0 
b. m. a ogłoszony był w Staats - Anzeiger 18go. 


Kam. Cor. mówi, że naczelcy prezydent Möller 
odmówił przyjęcia ministerstwa handlu, i dia tego 
p. Heydt zatrzymał tymezas”wo daway swój də- 
partament. Spis nowych ministrów zgadza się z tym, 
który podajemy ma początku. Ogłoszony rozkaz 
gabinetowy mówi: że król uwolnił ministra stanu 
Auerswalda, ministra skarbu bar. Patowa, mini- 
stra rolnictwa hr. Piiczlera, ministra spraw we- 


wnętrznych hr. Schwerina, ministra sprawiedliwo- 
ści Beruutha od obowiązków urzędu swego z po- 
zostawieniem rangi i tytuła ministrów (taki tytuł 
posiadają byli ministrowie z różoych gabinetów). 
Król zamiaaował w ich miejsce: Ministra Heydt 
ministrem skarbu a tymczasowo i handla; rzeczyw. 
tajnego radzcę hr. Itzenplitza członka Izby panów, 
ministrem rolnictwa; nadradzcę konsystoryaluego i 
członka rady kościelaćj Miiblera, ministrem wy- 
zaań, oświecenia i spraw lekarskich; nadprokura- 
tora w Berlinie hr. zur Lippe, miaistrem sprawie- 
dliwości; prezydenta policyi w Wrocławiu Jagowa, 
ministrem spraw wewnętrznych. Zatem hr. Beros- 
torff i jenerał Roon pozostali w gabinecie. 

W świecie paryskim obiegała pz „1% 
poseł fr.neuski w Rzymie margrabia Lavalette ma 
być odwołany, a znów inne wieści twierdzą, iź 
tylko otrzyma silaiejsze instrukcye do nalegania 
na dwór rzymski, aby przedłożył jakikolwiek pro- 
jekt możebnego pojedaania się z rządem włoskim. 
Sprawiła także w tym świecie wrażenie wiado- 
mość z Madrytu, iż półarzędowy dziennik madry- 
cki donosił, że wrazie odwołania wojsk fran- 
cuskich z Rzymu, rząd hiszpański nie będzie 
przedsiębrał zbrojnéj iaterwencyi do Rzymu. Od- 
wołanie to jednak nie msże teraz nastąpić, zwa- 
żając na to, co rząd francuski w obu Izbach po- 
wiedział. 

W Ciele prawodawczóm na posiedzenia w dniu 
15 t. m., p. Dzvinek ciągnąc dalój mowę 14go 
rozpoczętą, przedstawiał szczegółowo położenie fi- 
nansowe Francyi i oświadezał się przeciw prawu 
przenoszenia kredytów. Minister Baroche i depu- 
towany Gouin odpowiadali mu broniące projektów 
rządowych. Wreszcie paragraf adresu pochwala- 
jący postępowanie rządu i projekty w sprawach fi- 
aansowych został ogromną większością głosów 
przyjęty, a poprawka Darimonta odrzucona. O roz- 
prawach na następnóm posiedzeniu w dniu 17 t. m. 
wspomina powyższa depesza. Mowę ministra Bil- 
laulta przedstawiającego słaszność i dobroć poli- 
tyki rządowój w sprawie rzymskićj, gdy dyskuto- 
wano paragraf adresu tćj Sprawy się tyczący, po- 
dajemy wyżćj. r 

Korespondenci z Włoch do dzienników niemie- 
ckich i też dzienniki powtarzały w tych dniach 
bezustannie o wielkiej opozycyi jaką w Izbie de- 
putowanych sejmu włoskiego znajduje ministeryum 
Rstazzego. Powyższa depesza z Turynu z 18 t. m. 
donosząca, iż ogromna większość Izby przyjmując 
porządek dzienny, dała Ratazzemu wotum zau- 
fania, dowodzi, jak się myliły lub chciały mylić 
te dzienniki niemieckie i wskazuje, że słusznie 
utrzymywaliśmy, iż winisteryam Rataązzego tak 
w obu Izbach jak w narodzie zyskało zaufanie. — 
Wyżej podajemy króiką wiadomość o owych gło- 
śuych posiedzeniach w Genui ogólnego zgroma- 
dzenia reprezentantów różnych stowarzyszeń, zwo- 


łacego przez centralny komitet „Provyedimento,* 
a gdzie uorganizowano z tych stowarzyszeń ogól- 
ne Towarzystwo wyswobodzenia Włoch. : 


Depesza z Carogrodu z 17go t. m., którąśmy u- 


mieścili w wczorajszym numerze, a która podawała 
wiadomości od rządu greckiego o działanin wojsk 
królewskich pod Nauplią, podobnie jak przed dzie- 
sięciu dniami i teraz błędnie przedstawiła rzeczy, 
Doniosła ona, iż wojska królewskie wzięły sztur- 
mem 14 t, m. Arię i szańce zewnętrzne. Prze- 
czytawszy to, każdy nieznający bliżej położenia 
rzeczy, mniemać może, iż królewscy zdobyli już 
część fortyfikacyj Nauplii. Tymczasem, owa Aria 
a raczej Aris, jest to wieś na drodze z Argos do 
Nauplii, gdzie przednia straż powstańców wyparła 


przy młynie mały szaniec i w niej miała jedno. 
działo, jak to szczegółowo wiadomości nawet rzą- 
dowe przed kilka doiami donosiły. Już raz 23 la- 
tego, królewscy wzięli byli ów młyn i szańczyk i 
znów nazajutrz byli z niego wyrzuceni. Na wy- 
parcia przedniej straży powstańców z owej 
wsi izdobyciu tego polowego szańczy- 
ka ograniczać zdaje się i teraz owo zwycięstwo, 
o którem szumny buletyn przebiegnie telegratem 
całą Europę. Przypuszczamy nawet, iż powstańcy 
astąpili ze wszystkich zewnętrznych stanowisk 
w otwartem pola i zamknęli się w obrębie , twier- 
dzy; leez tu dopiero rozpoczyna Bię główna i jedną 
tradność działania dla wojsk królewskich, trudność 
którą wszyscy przewidują , tradncść a prawie nie- 
podobieństwo zdobycia, a nawet oblężenia z temi 
siławi jakie mają, warowni Burzi i Jekafe a szcze- 
gólniej potężnej cytadeli Palamidesa. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 
Wiedeń 19 marca. Z powodu pogłoski, jako- 


by Wydział finansowy (w Izbie niższój Rady pań- 
stwa) przemawiać chciał za wydawaniem skarbo- 
wej monety papierowej, waluty podniosły się o *, 
a skcye bankowe spadły o 5 złr. —Z Aten otrzy- 
mano wiadomość z 15go, iż Nauplia zawarła za- 
wieszenie broni na 24 godzin. 


FUT PUP" 


i 


„Psiskbie bilety bankowe, . » » » 


CZAŚ z Czwartku 20 Marca 1862. 


dóbr z Warszawy. Henryk Ńzeliski wł. dóbr z Galicyi. Bal- 
taziński Mikołaj wł. dóbr z Jawornika. Ludwik Glatman wł. 
dóbr, Wodnicki Józef Dr med. z Królestwa. 

Wyjechali: Ludwik Straszewski wł. dóbr; Józef Grzybo- 


——— 


Kraków pre. = poa wski ob. do o mi dost saren Zygmunt Rozen- 
kno lskio za 100 złr. noW.» . . zp. zweig, Adolf Poths, Antoni Sozański wł. dóbr do Królestwa. 
pm = nowe na mon. polską, agio. y 111 |Kazlmiórz Schremmer kup. do Lwowa. Bazyli Wołosiński, 
Talary pruskie za 150 złr. NOW.. . . . talar 73} |Ks. Ferdynand Solarski prob. Ke, Józef Dąbrowski prob. do 
Bretro nowo. « « » + e * > © ee oo Sr. 1343 | Galicyi. i 
Półmperymły rosyjakie . e « « + + + + a 11 4 HOTEL POLLERA. Stanisław Białobrzoski ob. z Galioyi. 
Napoleondory 20-f. s. « «+ «480 9 10 81 Wyjechałi : Kajetan Wolski, ob., Apolinary Dzwonkowski 
Dukaty ho!esderskie ważne . . o « « » s 6 32 |do Galicyi, Albert Speier kup. do Wiednia. Rudolf Gurniak 
5 austryackie .. : o oo 0 0 9 0 g 6 40 |wł. dóbr, K. Pinkus kup. do Wrocławia. Alojzy Cyffer A. Cio- 
Listy zastawne galic, z kupon. na mon. kon. y 845— |rniak do Bielską. > 
Z > » „ na Wal aust. s 80 50 s 
Obligacye indemn, s kuponami . . + + s i S 
Pożyczka narodowa s r. A, ao he br TT g 
Akeye kolei bez kuponu s tą 90/4 a z / 
Kury anawa poio "tupotmi „s, | 10) | oli. nmseratiy. 


Wiedeń 19 Marcą.  (telegraf.) 
5%, Motaliki o . « « + » » 
5%, Pożyczka nąrodowa . . 
Akcye banku narod, wiedońs. 
y banku kredytowego 
Brokro. 0 + 2040 6 40 
Londyn 10 funt. sztez!. „ » » 


Ponieważ jeszcze blisko 500 egzemplarzy 


mojej 
„Historyi Polskićj ludowej,” 

jest między Publicznością w kraju niezapła- 
conych, koszta druku dotąd nie zostały kom- 
pletnie pokryte, przeto upraszam najuprzej- 
mićj o łaskawe nadsyłanie do Administracyi 
„CZASU“ należytości za dziełko, albo o zwrot 
książek. 


(240-3) 


...... . © 
bo d roro 


Wiedeń 18 Maroa. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Mletaliki ma wal. austr. e e « « eeso 
5%, Pożyczka narodowa . . 
BY, Mctaliki na mon. konw. . « » « « » « 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . . 
Bóle z węgierskie . . s. o 


Leśniowska. 


Bo 24. paliłem, +: © EOE E a N E F Są 
Roi „ROK WIEJSKI“ 


. s a 
5%, Pokyoska nowa wenecka . . - - » + » 
Listy zastawne. 
5%, banka narod. 12 miesięczne . » + + » 
6 letnie . . 


Rocznik II, Zeszyt I 


wyszedł obecnie i jest do nabycia w księgarnich Kra- 
kowskich u Juliusza Wildta i D. E. Friedleina, 
za cenę centów 20. 


.... . 


kd kd 
4”, Tow. krodyt. galicyja 
Pożyczki foteryjne. 
Losy poż. skarb. z r. 1860 cała . 
» ar 1839 całe . 
w - m s ST, 1854 na 4'/, 
Bilety rentowe Como . + » » » » 
zakład 


Uznaną jaż wartość tego pisemka ludowego, nowo wyszły 
zeszyt potwierdza, a ponieważ bardzo niska i dla każdego 
przystępna cena 40 centów za 100 stronnie obejmującą ksią- 
żeszkę, tylko przez największe rozpowszechnienie może by: 
nadal utrzymaną, przeto zwraca się na to ze wszech miar 


r ka zoer na j V, w: SWS z po rozpowszechnienia pismo uwagę wszystkich Po osa) 
. agi par, na anaj ....... ; Noa R: 
" Księcia Esterhasego na 40 złr. . .... T s 862. 
„ Księcia Satm Pi. U AAI: Kraków dnia 13 Marca 1862. 
p ma mh 137: sów: $. 23 ustawy przemysłowćj, z dnia 20go Grudnia 
„ Hr. Bt Genois WY) AR ię pu, a r ath zy aia A 
diasta Budy mA 044 '|dany, brzmi: że „Murarze, Cieśle i Kamieniarze, którzy 
„ Ksiącia Windiachgrke 20 „ .... roboty swojego rzemiosła, wykonywać chcą niezale- 
8 pe p jar za ? aa Pi yo: żnie, to jest: nie pod kierunkiem Budowniczego, mu- 
į gks e bankowe i przemysłowe. s nie wykazać z praktycznego kij tre AC 
© M DArOd. ARUSŻI. « « » « © + + > nabyli, pracując rzeczywiscie w swojem rzemiośle.“ 
a zakładu kredytowego . . « « + « „ . Artykuł powyższy kwalifikacyj, jakie ubiegający się 
s rysy aa pzd rrałskp o patent na murarza, cieślę lub kamieniarza posiadać 
p D 7 TA a asai de woo powinien, wprawdzie dokładnie nie określa. Niedokła- 
é sachodnićj Elźb. , « « oeo dność ta atoli zważywszy na myśl: ustawodawcy, zwa- 
s š Pardubickiéj . . « « « « + + 2. żywszy na cel jaki ma nadanie patentu, a ten jest: nie- 
. swe rar wz ZE + zależne wykonanie rzemiosła, to jest: nie pod kierunkiem 
p 0 002 / zzdędika PO budowniczego, nie może nigdy w tym kierunku być ex- 


"kursa zagraniczne (3 miesięczne). ploatowaną, że jeśli tylko ubiegający się o patent zło- 


Buwereny angielskie 


laperynły rosyjskie . 
Brebró s. « © + » 


fikacyę fachu: technicznego urzędnik administracyjny, co 
mi się wydaje zupełnie tak, jak gdyby prawnik miał 


Amsterdam 100 uł. bol. . . . . . «is Sł ży list wyzwolenia (Lehrbricf) lub Świadectwo pier- 
e tj T meaa R | p wszego lepszego budowniczego (Baumeister) lub inży- 
Srankiart « M. 100 sł. nadr. . . . . iż 3 niera, iż pod jego kierunkiem jakis czas pracował, a 
Gouna 100 Krów pio. . . - . « » - KB. 61 już tem samem swoje uzdolnienie na niezależnego Mu- 
liambuzg 100 marków .. + +: . . » «fo 8 rurza, Cieslę lub Kamieniarza w zupełności wykazał, 
| pci egg Rod dek: | e 8 éi nie wchodząc w nic daléj, a nawet w to nie, czy ubie- 
aana 10 fntów. i - ssena o SERPS Ę 24 gający się przynajmnićj czytać i pisać umie? | 
taryż 100 tranków . . « « « « « » 4; Dotąd każden majster murarski, ciesielski i kamię- 
Waluty _|niarski obowiązanym był dokładnie znać się na pla- 
E S ok węże a nie i jego konstrukcyi, słowem: musiał wszystko to 
k (sty „Foe O WDZRECTEWE umieć, co. Budowniczy (Baumeister) wyjąwszy estetyki, 
a s  ODIĄCZKOWC s © « > > a nadto znać dokładnie praktykę w swoim zawodzie, 
floto Gł MATOG s» « + : « + 2 2 1 2 +: u do rozpoznania jego kwalitikacyi, delegowaną była 
Sapolsondory .... „.....ł komisya z ludzi fachowych z /ożona. 
E Jiena aaeoa WEKÓR CEE Zdaje mi się, iż i $. 23 niemnićj wymaga. Mimo 
tmidory, 2 « « « © > R 0% Wa tego, dziś w tutejszym Magistracie, rozpoznaje kwali- 


... |... © e 


kupony. » » + » + s » » . m 
W SBc Said +04 sibit cyny w kwestyach prawniczych. Jeżeli więc dzisiaj przy 
Prusłue biiocy Rasowe. . - » o sse tak wielkićj łatwości zostania majstrem murarskim, cie- 


sielskim lub kamieniarskim, liczba majstrów wzrośnie 


Dukat hoiendorski . a o » eiea eso oof 6 48 do maximum, albowiem każden Murarz, Ciesla lub Ka- 

Fów T rósyjaki "2 SINE RRS: A imieniarz, wedle pojęcia przez Magistrat ustawy po- 

Dk rosyjski. e SEL DZE METZ 15 | 2 12 (wyższej, ma prawo zostania majstrem, pytam się więc, 

Talar pruski, o « « » 4 6 © 4 4 8 00 6 6 4 jak majstrowie mianowani przez Magistrat, mogą wy- 
i 95 


konywać niezależnie, to jest: nie pod kierunkiem budo- 
wniczego roboty swojego rzemiosła, które wymagają 
obok praktyki, technicznego wykształcenia; jeżeli ci, 
nieumiejąc rysować, nierozumieją planu i jego konstru- 
kcyi, a nieumiejąc czytać i pisać, nie umieją rachować, 


Oblig. indoma. bea Kapos. . Psa ak PBC” 
Pońzorka narodowe beż kupom. . 


Warszawa 17 Marca, 


Pólseper: o RE a. a70 0.PUDR [OE 06 5 81 i A „093 ` 

Obligi skarbowe . « « « sls « co o s Czyliż więc pojęcie rzeczonego paragrafu przez Ma- 
BOR OR Ir oóhÓW Gietka istrat tutejszy, mie jest wprost przeciwne samemu 

Listy szocawnę DI okrea . + » » » » FEBKJI Ś. 23? zlo : i : À 

Akcya hi EE Sp a m e eTe e Pytam się, jaką indywidua powyżej opisane dla rzą- 


du i dla obywateli, stanowić będą gwarancyę? a tém 
bardziej gdy ich liczba wzrośnie do maximum, i gdy 
zmuszeni będą żebrać po domach o robotę (Hausiren), 
jak to'jaż ma miejsce dzisiaj, w innych rękodziełach; 
czyliż niedotknie każdego nędza ogólna? 

pytam się nakoniec, czyli przy zbiegu powyższych 
okoliczności, technik ukończony jednemu z powyższych 
rękodzieł poświęci się? 

Smiało można powiedzieć, że nie; a więc rękodzie- 
ła te, muszą się cofnąć w tył, a nie z postępem: cza- 
su, posunąć się naprzód. (352) 


Dorsch Leberthran. 
Najczystszy i najskuteczniejszy gątunek Tranu 
lekarskiego do picia. 

Dostać można 


Wrocław 18 Marca. 
Banknoty sastryackie w mon. nowćj . 


foszańskie listy nastawne 4%. s.» 

a a . 32%» 5:0 6'5 

Qbligi kolei krak.saląni, „AZBROŻ W Kia Ei 
Paryż 17 Marca. 


. 
. 
» sty sastawbó. a « + > s o sio 
. 
. 


Renia 8% 


Leomdym 17 Marca. 
Komoł6 . « » s a 6 9 0 69 460 6.15 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 
7 rano = do Wiednia i Wro- 


Butelka 75 kr. w. a. (140-4-8) 


Pacht Mlék 


6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Śaczakowy do Granicy 10. 15 rano; l. 48 po południn 
1. 56 wieczór. 

se Leowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

z Reęczzowa do Krakowa 1. 40 po p 


Przychodzą: 
do Krakowa t Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 2 Wro- 


cławia i W 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
trawy (prso Bogamia (Oderterg) s Prus 5. 

27 wieczór — ze Lewo ĝa 2. 54 po dniu; 6. 15 
Rsueszowa gelicski 


z Os 
rano — z 7+ 40 wieczór; = z Wi 
5.40 wieczór. 
do Rsessowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wiaczór. 


serów lub bez tej, 
wienia od dnia 1 Kwietnia r. b. 


w Krzeszowicach.* (344-1-3) 


familijnego; do skromnego utrzymania wystarczyło — poszu- 
kujo człowiek żonaty w sile wieku, odpowiedniego zajęcia i 
podejmuje się za to kierowania] gospodarstwem wiejskiem 
lub fabrykami, nawet gotów byłby przyjąć wszelkie interesa 
z władzami, czy to w polityczno-administracyjnym, czy w po- 
datkowym zawodzie, — interesa rolniczo-przemysłowe— sło- 
wem, czem większy zakres czynności znmalazłby dla siebie, 
tem byłby szczęśliwszy, bo tylko brak zajęcia i zamiłowanie 
do pracy, osobliwie do zajęć gospodarskich powodują tem ży: 
czeniem, a prawdziwą nagrodę swego poświęcenia znalazłby 
zuocłn*© w zadowolnieniu chlebodawcy. — Bliższa wiadomość 

y (349-1-3) 


Przyjechali od 18 do 19 Marca 1862. 


HOTEL DREZDEŃSKI, Ksiądz Wojciech Stokłosiński pro- 
boszcz Z Galicyi. Konstanty hr. Siemieński wł. dóbr ze Lwo- 
wa. R. Fuchs fab. powo. z Białćj. Józef Drda burm, z Wie- 
liczki. Przecław Sławiński wł. dóbr z Kleczy. 

Wyjechałi: Konstanty hr. Stadnicki wł. dóbr do Wiednia. 
Przecław Sławiński par: a = Pale. ów 

„SASKI. Stanistaw Brandys wł, dóbr z Kalwar. M ) i 
Am Ojcowski ob. z Galicyi, padli Górska właśc. | na zapytania pod lit: K. D. p. r. Kraków. 


W Drukarni „CZASU,“ 


opiniować w przedmiotach medycyny, a doktor medy-|. 


w aptece pod „białym Orłem.” € 


od krów 120 wraz z Fabryką|śŚ 
oraz z pomieszkaniem, jest do wydzierża- | ŻE 


Bliższa wiadomość w „Administracyi dóbr ; > 


em interesu — bo tylko prócz mieszkania, za ta- |$ SA 
kie wynagrodzenie, któreby przy własnych około | [$0$ 
500 złr. rocznie stałych dochodach z majątku |; 


Z dniem 1 Kwietnia r. b. ustają 


osobne taryfy dla bezpośredniego przewozu towarów, 


zaprowadzone naszem ogłoszeniem z dnia 4 Lipca 1861 między niektóremi stacyami 
wyłącznie uprzywilejowanćj f 
Kolei północnej Cesarza Ferdynanda i uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
mianowicie: 
A) Osobna taryfa z Bielska do Krakowa, Bochni, Tarno- 
wa, Rzeszowa, Jarosławia i Przemyśla i w kierunku przeciwnym. 
B) Osobna taryfa: 

I z Ostrawy, Pietrowitz, Pruchna, do Krakowa, Bochni, Tar- 
nowa, Rzeszowa, Jarosławia i Przemysła na żelazo i proste 
towary żelazne. 

II. z Ostrąwy, Petrowitz i Pruchna do Krakowa, Bochni, Tar- 

nowa, Rzeszowa, Jarosławia i Przemyśla na „Najtyczanki.* 

Od 1 Kwietnia rb. zatem ustanawiają się dla przewozu między wyż wymienionemi 

stacyami napowrót ogólne taryfy wyłącznie uprzyw. kolei północnój Cesarza Ferdynanda 

i uprzywilejowanój kolei galicyjskićj Karola Ludwika, a względem ostatnićj kolei również 

postanowienia co do 25%, dodatku tytułem ażya. (342-2-3) 
Wiedeń dnia 14 Marca 1862 r. 

Wyłącznie uprzywilejowana 
Kolej północna Cesarza Ferdynanda. 


C. k. uprzywilejowana 


Kolej galicyjska Karola Ludwika. 


KAROLA LUDWIKA 


OGŁOSZENIE. 


Oprócz towarów wymienionych w ogłoszeniu naszem z 1/go Października 1861, 


uwalniają się od 25%, dodatku tytułem ażya do ogólnćj należytości następujące artykuły: 
a) Najtyczamk ie 


w przewozie ze stacyi kolei północnój Zauchtl i Stauding z Krakowa w kierun- 


ku do Lwowa. 


b) zkoże wszelkiego rodzaju, 


jako to: 
pszenica, żyio, mieszanka (Halbfruch), jęczmień, owies, kukuru 
dza, oraz 
Owoce strączkowe, 
jako to: 


groch, soczewica, bób, wyka. proso, hreczka ikasza hreczana, 
jeżeli takowe oddane zostaną na stacyi we Lwowie, w całych wagonach wagi najn nićj 
100 cetnarów celnych do przewozu do Krakowa lub za Kraków. 

Wiedeń dnia 14 Marca 1862 r. (341-2-3) 
Od c. k. uprzywilejowanćj kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 


PIGUŁKI 


z rosliny Matico. 
pp- Grimault & Comp- aptek. w Paryżu. 
Pigułki te powleczone klejowatą substancyą używa- 
ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricorda, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa- 
mem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dziś znane, stwierdzona. została 
przez długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 
żołądka, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie. u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie. Ekstrakt 
z tój rośliny przygotowany przeż P. Grimault do spry- 
cowania dla osób, które przekładają zewnętrzne użycie 
tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te- 
go rodzaju chorobach. 

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdego pudelka. 

Dostać można w apt. PP. Molędzińskiego w KRA- 
KOWIE, — w Składzie materyałów aptecznych p. J ó- 
zefa Mrozowskiego, ulica Podwale N. 482 w WAR- 
SZAWIE — i Tomanka we LWOWIE (14c6-8-12) 

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. — Z o- 
pakowaniem do przesyłki 8 złr. 40 ct. w. a. 


A średniego wieku, znająca dokładnie 
Guwernantka język fesnouzki, niemiecki, pier- 
wsze początki gruntowne fortepiana z wielkiem ułatwieniem udzie- 
lająca, jako i wszelkie delikatne ręczne roboty kobiece ete. szu- | 


ka miejsca w Galicyi lub królestwie Polskiem, gd/ie już od 15 
lat zawodowi temu się oddaje. — Bliższa wiadomość: Admini- 
stracya „Czasu,“ lub na listy frankowane pod cyfrą Z. 31) 
Tarnów poste. rest. (311-3) 


Dzwony spiżowe 


i wszelkie inne 


odlewy mosiężne 
podług modeli, tudzież 


Sikawki różnego gatunku, 
wyrabia podpisany od kilku lat w Biały 
zamieszkały. Polecając się do łaskawych 
zamówień, ręczy za dokładny wyrób i pun: 
ktualność w wykonaniu obok umiarkowanćj 
ceny. (233-4-6) 

Biała dnia 1 Marca 1862. 


Karol Schwabe. 


Doborowy znaczny Skład 


terGOTOWEJ BIELIZNY» 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkićj pod L, 85. 


Podpisany ma zaszczyt polecić szanownój Publiczności swój nowo założony Skład 


Koszul dla Mężczyzn, 
Dam i Dzieci, i to wyłącznie 
Roboty ręczmć j, 


wybornie i znakomicie zaopatrzony, 

Gatunek, dobroć i trwałość towaru, dokładne i staranne uszycie, niezosta- A% 
wiają pod temi względami nic do życzenia; albowiem polecający się handel, X€ 
> czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i £ 
A znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tém sobie jak również kupują- Š% 
cym sprzyjającem położeniu, iż bez pomocy maszyn, które wykony- %9% 
44 wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może najtaniej, najdogodnićj ię 
i najodpowiednićj według najnowszych wzorów dostarczyć towaru. 
W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszćj bielizny dla męż- $ 

Ś czyzn, dam, jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, : półkołnierze, kołnierzyki, chu- 7 
GQ stki płócienne i batystowe etc. (967-15-) 
Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają. 


Y/ i IVN Ę 


PRÓB (NR NAM RHONDA EER SOÓR HR | Path $29R PŁK PRL 


Zmiana otepła 


EJ Wys bar. | Stan ciep. | wilgotn. j tez 
w ciągu 


% w lin. par. podług | powistrsa 


KGB 
2| "Rozum. | Renumera| względna 


18| 2/32863 8'6 , 
10 28 06 = 36 92 | — 28) +101 
19| 6/26 52 24 88 5 » n 


Potrzebny jest 


OFICYALISTA 


z kwalifikacyą na Wójta gminy 


w Królestnic Polskiem, obznajmiony z wszelką registraturą 
ekonomiczną posiadający swiadectwa dłuższćj praktyki i nie- 
poszlakowanój uozciwości. — Bliższa wiądomośćustnie w Kra- 
kowie Mały Rynek Nro 433 I piętro, lub w dobrach Mino- 
ga w powiecie Olkuskim. (347-1-3) 


Ważne dla przedsiębiorstw fabry- 
cznych, Piekarzy i Cukierń it. p. 


Udało nam się ze zwykłego oleju rzepakowego, 
zawierającego te same główne części składowe i 
w tój samćj ilości jak masło, wyrobić 

nowy smalec, 
który będąc zupełnie bez odoru i smaku jako czy- 
sty tłuszcz (płynny a mocno trzymający się.) zupeł- 
nie zastąpi masło przy gotowaniu i pieczeniu w ka- 
żdym wypadku, a oprócz tego połączony jest z nie- 
zmierną oszczędnością ; przyczem jeszcze potrawy 
stają się delikatniejsze i smaczniejsze, a pieczywo pul- 
chniejsze, piękniejsze powierzchownie i również sma- 
czniejsze. Ktoby sobie życzył nabyć sposobu wyra- 
biania tego tłuszczu, raczy się do nas zgłosić franco 
a za miernem wynagrodzeniem otrzyma udzielenie 
tego sposobu wraz z dotyczącemi zaświadczeniami 
Piekarzy, Gukierń, Kucharzy i t. p. 


Lipsk. „Bióro dla Handlu, Przemysłu i Go- 
spodarstwa krajowego. (343) 


Nowo wynaleziony ck. uprzywil. 


elektryczno-magnetyc 
IF APARAT T 


do odzyskania zdrowia i wzmacniający siły, 
służący mianowicie do lćczenia cierpień reu- 
matycznych i nerwowych, tudzież ' skutków 
onanii, szkodliwych polucyj i erotycznych 
wybryków, i t. d, i t. d., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju 
De Wilhelma Gollmanna, 
przez 18 lat w syfilistycznych słabościach praktyku- 
jącego lekarza 
w Wiedniu (Stadt, Tuchlauben Nr. 517). 
MBR. Broszurka zawierająca dokładny opis 
użycia dodaje się bezpłatnie. (834-2-12) 


C.k. uprzyw. i pierwsza Ame- 
rykańska wyłącznie uprz. 


Woda Anatery- 
nowa do ust 


J. GŒ. Poppa, 
praktycznego lekarza zębów w W dniu, — „Stadt Tuchlauben* 
Nr. 557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. a, 

Ta woda?do ust od dziesięciu lat istnicjąca, okazała się jako 
nsjszezególniejszy środek konserwujący, tak dla zębów jakotóż 


i ust, wesz?a w używanie jako 
artykuł waletowy w najzacniej- <$78 
szych domach i prawie u ogółu $ 
A szanownćj Pa*lićzności, od naj- 
10%, szezy tniejszych znakomitości le- 
OES karskich uzyskała najchlubni: j- $ 
A WASSER sze świadectwa; sądzę przeto, © 
Ep że wsz lkie dalsze jej zachwa- 8 
JG. POPP: ra 

ZAHNARZE $ 


lanie byłóby zupełnie zby- sj Ę à 
zo tecznem. k EEN R 
S M A GA O 
do plumbowania zębó 

którą każdy sam sobie zęby plumbować może. Cena 210. 
PASTA ANATERYNOWA do zębów.— Cena 132 zir 
Roslinny proszek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr, 
385 Powyższe artykuły utrzymują po znanych cenach w 


wszystkich miąstacu prowincyonainych, mianowicie: 4 
w KRAKOWIE p Aleksandrowicz aptekarz, p. Tomasz 
Grórecki. p. Józef Jahn i p, Leon Feintuch; we LWO- 
WIE: p. P. Mikoizsch, p. Laneri, p. Tomanek i p. 
Bierzecki aptekarze, — p. Hoffmann, p. Bonifacy Stil 
ler i p. Józef Klein kupcy. 
w Andrychowie p. H. Unger. j -w Monasterzyskach p. Li 
Bełzu p. Hrymak aptek. chiitz. + p b 
Bielsku p. Schafran. Przemyśla p. Machaiski, 
Białćj p. Stanko aptek. PP- Gajdetsohka i Syn. 
Bochni p. p. Niedzielski, Przeworsku p. aptekarz Je- 
Bóbrce p. Jak Zarcitz. niszówuki, 
Bzodsch pam Deckert i p. Prelantich p. Winternitz. 
p. Nenstein aptekorze. Radautz p. Teichmaxn. 
Buczaczu p. Uzerkawski, Roawadowie p. K. Marecki 
Brzężanach p. `B. Fasten- Rzeszowie p. Ig. Schaitter 
hecht i. p. Zmiu-zowski. apf Samborze p. Kriegseisen i 
„ Uzeruiowcach p. Moóżański, p- Juliusz Riedel aptek. — 
pani Zwcharyssiewicz i paq i p. Rosenheim. 
Sonally. „ Sanoku p. Jaklitsch, 
Drohobyczu p. Klaskowski. Stryju p. apt. Bidorowicz. 
Dydowie p. Konieczi. Stanisławowie p. A. Toms- 
Dembicy p: apt, Herzog. nok i sp.. pp. bracia Czu- 
Debromiln p. A. Grotowski, zawy i p, Beill apt, 
Grybowie p. A. Muszyński, | „ Tarnopolu p. Latinek i p. 
Hermagor J. A. Mor. A, Moraweiz 
Jaworowie L. Lachowitz apt. Tarsowie p. J. Jahn i p. 
Kołomyi p. H. Laden i p. Milikowski księgarz. 
Schabe Hermann. | p Wadowicach p. Koltin. 
„ Krymcy p. M.Nitribitt a- | Zaleszczyzach p. KModrębski 
ptekarz. | i spółka. (93-4-24) 
„ Lublanach p. Jan Gilatz. - | „ Zioczowie p. Gottwald ip. 
* Luwwsskaon p, bi, Koniecki, | Wolf Korhus. 
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Siódme ciągnienie Liosów 
miasta Budy (Ofen) 


nastąpi zamiast dnia 15 Czerwca już 


dnia 30 i wietnia rb. 


224 | głównem trafnem 30,000 złr. wal. austr. 
DA | Najmniejsza wygrana, jaka w najgorszym wy- 


padku na każdy Los przypaść musi, wy- 
nosi 60, 70, 80 złr. w. a. 
Przedsiębiorstwo to jest zabezpieczone na 102 


i |realmościach miasta Budy, a oprócz tego złożo- 
ine są jako dalsza hipoteka 4,200,000 złr. w o- 


| bligacyach indemnizacyjnych przychodzących do 


<© | losowania, złożonych pod współzamknięciem pod- 
2% |pisanego domu hurtownego w kasie funduszu 


BSE | umorzenia na czas trwania przedsiębiorstwa. 


Wiedeń w Lutym 1862 r, 
J. e. Schuller i Spółka. 
Powyższe Losy są do nabycia w KRAKO- 
WIĘ u Józefa Bartla. (310-2-10) 
E ZZ ZWZ KE ZZZK IZ ZR A ZAZZ 
TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PEZEWERA. 
Dziś we Czwartek d. 20 Marca 1862. 
Na dochód Maryi Mieińskićj: 


Ziemią Obiecana, 


Komedya w 3 aktach tłamaczona przez p. Belejowską. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


